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Л и   ̂ / 4 ^re>v w s k u -
tek z łe j  pr e niany materii może 
powodować s z e r e g  rozmaitych 
dolegliwości: b ó le  artretyczne. 
łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą­
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłon­
ność do obstrukcji, plamy i wy 
rzuty na skórze, skłonność, do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza­
ją  starość. Racjonalną zgodną

i  m turtj Kur... ją jest n^fmow 
nie czynności wątroby i nerek.

Dwudziestoletnie doświadcze­
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kamie­
niach żółciowych, żółtaczce 
artretyźmie ma zastosowanie
„CholekiDaza" i. Пшщешшедо
Broszury bezpłatne wysyła labo- 
ratorjum fizjologiczno-chemicz.
Jtolekimir H. nitiojewskiiii
Warszawa, Nowy Św iat 5, oraz 
apteki i składy apteczne.

Wybory do radw57 miastach
Mróz spowodował obniżenie frekwencji
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. ^  dniu 18 grudnia odbyły 
5î wybory do rad miejskich w 
‘^miastach z Warszawą, Ło* 
г,9 i Poznaniem na czele.

, Zainteresowanie wyborami 
У'о znaczne, warunki jednak 

äfoiosferyczne — silny mróz i 
^atr — wpłynęły na obniżenie 
lrtkwencji.

Wybory odbywały się w wa* 
^ kach  całkowitego spokoju, 
^ kilku tylko miejscowościach 
gotowano drobne incydenty 

tle agitacyjnym.
Technicznie skomplikowany 

festem obliczeniowy (według 
j^b inow anej zasady de Hond 

przyjęty w samorządowej or 
®yr>acji wyborczej, pozwoli na 
jSUlenie wyników wyborów w 
«niu 19 grudnia b. r.

bzień wyborów do warszaw­
skiej Rady Miejskiej stał pod 
jak iem  ożywionej agitacji wy­
borczej. Przewidywano, że ba­
jają wyborcza będzie miała o- 

przebieg, zwłaszcza, że u-
^ - 1  ..........  . II IUI I

Wybory na Pomorzu
w W niedzielę na terenie całego 
oniorza w licznych miastach 

™były się wybory do rad miej 
4ch. Udział w głosowaniu był 

^ysoki i waha się od 80—91 
froc.

grupowania opozycyjne nastro­
iły Ją na ton polityczny. Srogie 
mrozy położyły kres przewidy­
waniom.

Ulice zostały zasłane ulotka­
mi, na murach zabrakło miejsc 
do nalepiania nowych plakatów 
i afiszy, które, nawiasem mó­
wiąc, były forsownie zdzierane 
przez przeciwników. Zresztą 
mrozy uczyniły tę formę agita­
cji bezużyteczną. Nikt z prze­
chodniów nie zatrzymywał się 
przed plakatami, lecz pędzony 
przez mróz, śpieszył do swego 
celu.

Mróz i złośliwy w iatr spra­
wiły, że frekwencja wyborcza 
była mała. W Warszawie gło­
sowało zaledwife 40 proc. upraw

Nasły zgon prof. 
Wróblewskiego

Wczoraj zmarł nagle w War­
szawie w 70-tym roku życia 
prezes Polskiej Akademii Unii? 
jętności, profesor Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, dr. Stani­
sław Wróblewski, b. prezes Naj 
wyższej Izby Kontroli Państwa.

S. p. prezes Wróblewski ba­
wił w Warszawie w związku z 
odbywającymi się tu posiedze­
niami komisji kodyfikacyjnej.

nionych do głosowania, choć O. N. R. 4. Żydzi zdobyli ogó*
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Duża frekwencja w Poznaniu
podczas wyborów do rady miejskiej

Zainteresowanie wyborami po 
silnego mrozu było w Po­

daniu dość znaczne. Frekwen- 
Ja do godz. 18-ej wynosiła o- 
rło 60 proc.
Przez cały dzień krążyły j«.»

mieście samochody ciężarowe, z 
których rozrzucano ulotki re­
klamujące poszczególne listy 
kandydatów. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono.

Wybory do łódzkiego samorzadu
miały przebieg spokojny

Silny mróz wpłynął niewąt­
pliwie ujemnie na frekwencję 
rr*y niedzielnych wyborach do 
°dzkiej rady miejskiej.

ÿ  godzinach rannych ruch w 
"pmisjach obwodowych był mi- 
^nalny, w południe natomiast 
|"У zimno było mniej dotkliwe, 
a*tąpiło pewne ożywienie.

W ogóle jednak przewiduje 
się, że frekwencja nie przekro­
czyła 60 proc. Spokój w mie­
ście nigdzie nie został zakłóco­
ny. Jedynie na Bałutach miało 
miejsce drobne starcie pomię­
dzy kolporterami ulotek Stron­
nictwa Narodowego z „Bun- 
dem“, które jednak szybko zlik­
widowano.

kampania przedwyborcza mia 
ła szerszy zasięg, niż przed w y­
borami do Sęjmu. Obowiązek 
obywatelski w stolicy spełniło 
373 tys. osób.

Jakkolwiek zainteresowani è  
wyborami do Rady Miejskiej w 
Warszawie było bardzo duże, 
to jednak frekwencja była naj« 
niższa. W e wszystkich pozosta 
łych miastach, w których w nie 
dzielę były wybory frekwencja 
była znacznie większa.

W  stolicy żadne z ugrupowań 
nie otrzymało bezwzględnej 
większości, stąd powstaną duże 
trudności przy uformowaniu 
się przyszłych władz miejskich.

Największą ilość głosów, a 
więc i mandatów zdobył O. Z.
N., który uzyskał 39 mandatów 
na ogólną ilość 100. No drugim
miejscu znalazła się P. P. S. z __  ________  ____ ____ _
27, Stronnictwo Narodowe 11 Polski w niektórych miejscowo na czele opozycji narodowej.

Uwieziono 500 osób w Moskwie
pod zarzutem uprawiania agitacji przeciw Stalinowi

łem 19, z czego 16 uzyskali ży 
dowscy socjaliści — Bund.

Charakterystycznym jest, że 
Żadna z list „dzikich” nie zdo* 
była ani jednego mandatu wre* 
szcie, że Frakcja Rew. P. P. S., 
która niegdyś była tak silna w 
Warszawie pod wodzą Jawo* 
rowskiego, nie zdobyła również 
ani jednego mandatu.

Ogółem wybory w stolicy wy 
kazują spadek wzrostu wpły* 
wów P. P. S. oraz centrum. W  
Radzie M iejskiej, która wyszła 
z wyborów w r. 1927, prawica 
posiadała 39,1 proc. mandatów, 
obecnie tylko 15 proc. P. P. S. 
zwiększyło swój stan posiada* 
nia z 23,3 proc. mandatów na 
27 proc., wreszcie centrum (daw 
niej В. B. obecnie O. Z. N.) 
wzrosło z 13,4 proc. do 39 proc.

ściach Stronnictwo Narodowe u 
zyskało bezwzględną większość 
n. p. w Poznaniu i Toruniu.

W  Łodzi największą ilość 
mandatów, bo 36 zdobyła P. P. 
S., która z żydowskimi socja­
listami, posiadającymi 11 man­
datów, dysponować będzie bez 
względną większość w Radzie 
Miejskiej.

Trudno jeszcze w tej chwili 
wydać sąd o wynikach wrybo* 
rów niedzielnych. W ydaje się 
jednak, iż zauważyć można pe* 
wien wzrost wpływów socjalis* 
tycznych. Niektórzy uważają, 
że jest to między innymi wynik 
rozbicia głosów polskiej prawi*
c y .

Uderzającym jest dalej, że 
O. N. R. głoszący koniec Stron 
nictwa Narodowego, wogóle nie 
wytrzymał próby sił. Stronnic*

W  dzielnicach zachodnich I two Narodowe bowiem kroczy
.I-I.: . . .  _• i.j.^__ t. _____ ' __  »  , ■ ’

MOSKWA. W  tych dniach 
nastąpiło aresztowanie jednego 
z członków samorządu moskie* 
wskiego Rozowa, pod zarzutem 
przynależności do akcji opozy* 
cyjnej, która ostatnio wykazuje 
wzmożoną działalność na tere* 
nie stolicy ZSRR.

Władze sowieckie są poważ* 
nie zaniepokojone pojawieniem 
się wielkiej ilości ulotek, roz* 
rzucanych na ulicach Moskwy

oraz plakatów, naklejanych na 
domach moskiewskich.

Treść tyh ulotek, które rów 
nież rozrzucano w muzeach i 
wyższych uczelniach moskiews* 
kich, zawiera napaść na osobę 
Stalina i jego rząd, a takie gwał 
townie występuje przeciwko 
konstytucji stalinowskiej oraz 
otoczeniu żydowskiemu Stali* 
na.

W  ub. wtorek w jednej z fa* 
bryk aresztowani zostali dwaj

osobnicy Gosznak i Taraka* 
п о л у ,  którzy podobno chcieli 
wygłosić przemówienie prze* 
ciwrządowe. Aresztowani i 
badani przez agentów NKWD 
przyznali się, że należą do or^a 
nizacji, pod nazwą „Bractwo Ru 
skoj Prawdy". M. in. wskazali 
na Rozowa, jako jednego z 
członków tej organizacji.

W  związku z tym w ubieg* 
łym tygodniu w Moskwie aresz 
towano około 500 osób.

Pojska w okowach mrozu
ß i o l o  ś m i e r ć  хЫепяДи xniuio

Silne mrozy na terenie Łodzi 
i województwa łódzkiego spo­
wodowały w ciągu dnia wczoraj 
szego kilka wypadków zamar­
znięć.

M. in. zanotowano jeden śmier 
teiny wypadek zamarznięcia 
wieśniaka na terenie powiatu 
brzezińskiego. Pod Rudą Jabia- 
nicką odwieziono do szpitala w 
stanie groźnym 49-letniego Ru-

0 masowa emigracje żydowska
z  krajów środkowej i wschodniej Europy

5 ON

■ska

LONDYN. Kierownicze koła 
^osjonistÿczne nawiązały bliż- 
™У kontàkt z komitètem ewiań 
kim* w związku z akcją politycz 

mającą na celu zapobieżenie 
graniczenia działalności komi- 
letu ewiańskiego do problemu 
Uchodźców z Niemiec i rozsze- 
^ęnia go na emigrację Żydów 
? *ńnych krajów o dużym sku- 
fićńiu Żydów.

Prezydent NoW;.ej Organizacji

Sjonistycznej W- Żabotyński od 
wiedził przewodniczącego biu­
ra wykonawczego komitetu ë- 
wiańskiego p. R. T. Pella i przed 
stawił mu stanowisko neosjo- 
nistów, według których komitet 
ewiański powinien:

1) zająć się problemem moż­
liwości emigracji dla mas ży­
dowskich w Europie środkowej 
i wschodniej na jak największa 
skalę,

2) zająć się w większej, niż 
dotychczas mierze możliwością 
masowej emigracji do Palesty­
ny.

Przedstawiciele Nowej Orgn- 
niżacji sjonistycznej nawiązali 
jednocześnie kontakt z amba­
sadorem Stanów Zjedn. w Lon­
dynie p. Kennedy i przedstawili 
mu punkt widzenia tej organi­
zacji na problem emigracji ży­
dowskiej

dolfa Zachaja, który zasnął na 
drodze i zamarzł. Również w Ło 
dzi zanotowano kilka wypad­
ków zasłabnięć wskutek silnego 
mrozu.

Wzorem lat ubiegłych zarząd 
miejski ustawił na ulicach i pla 
cach miejskich w Łodzi kosze z 
płonącym koksem, dając w ten 
sposób możność ogrzania się 
zmarzniętym przechodniom o- 
raz tym wszystkim, których pra 
ca zawodowca zmusza do dłuższe 
go przebywania na mrozie.

Silny mróz utrzymywał się 
wczoraj we Lwowie w dalszym 
ciągu. Termometr wskazywał w 
mieście 21 C.

Pogotowie-ratunkowe udzieli* 
ło pomocy kilkunastu osobom, 
które doznały odmrożeń.

Mrozy powodują znaczne opó 
żnienia w ruchu kolejowym.

Wskutek panującego od kilku 
dni mrozu częśt zatoki Puckiej 
pokryła się w arstw ą. lodu. Je ­
żeli mróz w najbliższych godzi­
nach nie zelżeje, istnieje możli­
wość zupełnego zamarznięcia za 
toki

Nagłe mrozy unieruchomiły 
na kanale Bydgoskim około 30 
załadowanych szkut. Niektóre 
ze szkut zatrzymane zostały w 
drodze w większej odległości od 
linii kolejowych, co uniemożli­
wiło przeładunek towarów i яро 
wodowało poważne szkody.

Wczoraj o godz. 19.11 nastąpi 
ła przerwa w dostarczaniu prą 
,du elektrycznego z elektrowni 
pruszkowskiej do radiostacji 
Polskiego Radia w Raszynie.

Uszkodzenie powstało praw­
dopodobnie z powodu uszkodze­
nia izolacji na linii wysokiego 
napięcia 35 tys. wolt, zasilają­
cej radiostację raszyńską, z po­
wodu silnych mrozów.

N in . Ciano wyjechał 
do Budapesztu

RZYM. Minister Spraw Za­
granicznych hr. Ciano opuścił 
wczoraj w otoczeniu kilku wyż­
szych urzędników Rzym, uda­
jąc się do Budapesztu, dokąd zo 
stał zaproszony przez regenta 
Węgier admirała Horthy'ego,
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Mróz sroży sie bez przerwy
powodując cały szereg wypadków, uszkodzeń przewodów

* opóźnień pociągów

Nr. 355

Trzaskający mróz ogarnął całą 
Europę. Ze wszystkich państw 
nadchodzą bez przerwy komu« 
nikaty donoszące o licznych wy 
padkach, które powoduje cią» 
gla wzmagająca się obniżka tem 
p/ratury.

Fala niespodziewanego ochlo 
dzenia nie oszczędziła również 
krajów cieplejszych. W  Trieście 
zanotowano — 5 stopni, w Pa» 
ryżu — 7, nawet na Sycylii i 
Korsyce trwa bez przerwy mróz

Rosja bije jednak pod tym 
względem rekordy. Ostatnie me 
dunki doniosły, iż na Syberii 
mróz doszedł do — 50 stopni i 
trzyma się bez przerwy. W  Mo« 
skwie zanotowano — 30 stopni.

Jeśli chodzi o Polskę najniż 
sza temperatura utrzymuje się 
na wybrzeżu i na szczycie Pop 
Iwan, wynosząc — 24 stopnie. 
Najcieplej jest na Kasprowymi 
Wierchu — 8 stopni. Zapowia» 
da to nadejście już w najbliż* 
szym czasie na terenie Tatr 
znacznych opadów śnieżnych. 
W  innych dzielnicach kraju sy* 
tuacja jest taka sama. Opodów 
śnieżnych nie należy się szybko 
spodziewać PIM., przepowiada 
iż do Bożego Narodzenia tem. 
peratura nie podniesie się. Fala 
mroźnego powietrza polarnego 
napływa bez przerwy nad Pol 
ekę i nad całą Europę.

"1 rzaskający mróz s po wodo» 
wał już wiele wypadków i od» 
mrceeń. Zanotowano nawet spo 
ro już wypadków śmiertelnych.
W  okolicach podstołecznych u» 
szkodzeniu uległy przewody 
elektryczne, co pociągnęło, za so 
bą przerwania transmisji radio* 
wych i brak światła w nicktó 
rych miejscowościach. Po za 
tym mróz powoduje opóźnienie 
się pociągów, szczególnie dale# 
kobieżnych.

W ANGLII 
LONDYN W  całej Angli pa 

*u jf wielkie mrozy. Jest to naj* 
silniejsza fala mrozów od 10 lat. 
Według dotychczasowych donie 
sień, dwie osoby zmarły w Lon 
dynie z powodu zamarznięcia.

Z powodu mrozów funkcjono 
wanie radiostacji napotyka na 
trudności. Tak np. radiostacja 
londyńska musiała przerwać 
swą audycję na przeszło 4 go. 
dżiny.
W  kilku okręgach spadł pierw

szy  w  tym  roku  śn ieg. R ów nież 
w  L ondyn ie zanotow ano o p ad y  
śnieżne. N iedzie la  była najzim*

" Я и  W A ngliiod
N a K anale La M anche pano* 

w ala  w  ciągu ostatn ich  dni nie» 
zw yk le  bu rz liw a pogoda. Ż eglu 
ga n ap o tyka na pow ażne trudno 
sei Parow ce ku rsu jące  na lin ii 
U sten —D over p rzy b yw a ły  do 

°v e r  z przeszło trzygodzim  
nym  opóźnieniem .

WE FR A N C JI 
PARYŻ. F a la  m rozów n aw ie ­

dziła całą F ran c ję . S ą  to n a j­
s iln ie jsz e  m rozy od 10 la t. W 
P ary żu  w  n ied z ie lę  te rm om etr

w ieczo rnych  90 C. pom żej zera.
W pon iedz iałek  w  godzinach 

ran n ych  w  okręgach  po dm ie j­
sk ich  zanotowano 14° poniżej ze 
ra . Na S ek w an ie  pokazał się lód. 
Zarowno w  P aryżu , ja k  i na pro 
w in c ji zanotow ano szereg  w y  
padków  śm ierte ln ych .

N ąg ie  m rozy spow odow ały 
w ie lk ie  u tru d n ien ia  w  ruch u  sa 
m ochodow ym . N ajw ięk sze  m ro 
zy  P an u ją  w  dep artam en tach  
w schodnich. W W ogezach sp a­
d ły  w ie lk ie  śn ieg i.

W  NIEMCZECH
F a la  mrozów, k tó ra  n aw ied z i­

ła N iem cy, zaostrzyła s:ę w  c ią -w skazyw ał w  godzinach  Z n  *  Ш е т с >- zaostrzyła s ;ę w  c ią - 
łudn iow ych  б», a w  godzinach  I f e k ™ ^  2 medzieli na P l e d z i e

W  B e r lin ie  zanotow ano — 
12° C., a  w  P ru sach  W schodnich 
— 23°. W  p ro w in c jach  n ad reń - 
sk ich  śred n ia  tem p era tu ra  w yno  
siła  w  n ied z ie lę  od 10 do 12° 
m rozu.

W  portach  m orza B ałtyck iego  
u tw o rzyły  s ię  k r y  lodowe, k tó ­
re  u tru d n ia ją  żeg lugę . Ze Szcze 
с т а  n ie  w y ru sz y ł an i jed en  p a­
row iec. W  n iek tó rych  p un ktach  
k ra  w ynosi do 20 cm . grubości 
W ysłano łam acze lodów , k tó re  
m a ją  um oż liw ić  żeg lu gę  w ięk ­
szym  statkom .

R ów nież żeg lu ga  na R en ie  na 
po tyka na trudności. R zeka E l­
ba częściow o stanęła , a  m n ie jsze  
rzek i, w p ad a ją ce  do E lby, p ra - 
w ie  całko w ic ie  zam arzły .

ślosuje sio przeczyszexofa 
ce Pigułki ALDOZA. zna* 
ochronny -GORAL'. DiiO' 
Jaiq łagodnie. nieledntr 
krotnie zapobiegała Iw»
rżeniu sio hemoroidów. 
Działała przy obstrukcji 
nadmiernej otyłości i złe* 
przemianie materii. №♦ 
wymagają *pecjalne) di» 
ty Pi ó b n e  pudełko  
o 5 szłuk w ceni# 0J« 
a l i  azlult 0.40-

i — Ł r wł  u u ł  Ci i  j r  ,

Prefasitient dû tronu carów
nie ożeni s’q г kiieżnitzką pruska

PARYŻ. W  niedzielę po po» 
iidniu odbyło się w Gmachu 
Anemii wielkie zebranie emi* 
grantów rosyjskich ku czci pre 
endenta dq tronu wielkiego 

księcia Włodzimierza Cyrylo* 
wicza

Z ebran ie to zostało zwołane 
przez przew odniczącego  związ* 
ku sz lach ty  ro sy jsk ie j. W ie lk i  I 
książę W łodzim ierz  w ystąp ił po 
raz p ie rw szy  w  charakterze ofi* 
c ia lnym  jako  pretenedent do tro 
nu ro sy jsk ieg o , n aw b zu ją c  kon 
tak t z szerokim i kołam i emi» 
g rac ji ro sy jsk ie j,

Wielkiemu księciu towarzy* 
szyh 1 ego stryj, wielki książę 
Andrzej Włodzimierzowicz o* 
3Z kuzyni wielki k si aż e Dymitr 
awłowicz i ks. Gabryel Kon* 

stanrynowicz.
W jazd wielkiego księcia W io 

zimierza do Niemiec nastąpi w 
ciągu najbliższych dni. Otoczę* 
nie wielkiego księcia podkreśla, 
ze podroż ta posiada charakter 
prywatny i że pretendent nie
H i Ł '  W“ le 1 b n cb z en ,;

Pogłoski jakoby podczas swe

ь Ц  Ł d r - te s i? -

Boże Karctfzenie-iwteiem nan î
Paweźa Ba Äfeaifemfi Nćuk

Sekta religi/na 
..nazaremzyków *

CZEhNIOWCE. Sąd  wojsko 
wy w C zern iow cach  skazał 5 
w ieśn iakó w  ze w si L u caw ita  na 
B uko w in ie  na k a r y  w ięz ien ia  od 
; ednegu roku do dwóch lat, 5 
la t  pozbaw ien ia  p raw  i 10 do 20- 
ty s ię c y  le i k a r y  za n a leżen ie  do 
zakazan e j s e k ty  r e lig ijn e j  „na- 
zareń czykó w “.

I O skarżen i o św iad czy li, że nie 
w olno im  p rzys ięgać , używać 
bron i p a ln e j i  ch rzcić  dzieci.

Ofkry mrozu
. W czoraj w ieczorem  i ro c y  dri 

s ie jsz e j do am b u la to riu m  Pogo* 
to w ia  p rzy  u l. Leszno nr. 58 *  
W arszaw ie  zgłosiło s ię  k ilkadz ie 
s ią t  osób — k tó re  u leg ły  odmro­
żeniom  uszu, nosa, nóg i rąk .

L ek a rze  d yż u rn i w szystkim  
I u d z ie lili pomocy.

ULEPSZENIE W DZIEDZINIE 
OBSŁUGI ODBIORNIKÓW.

Ktokolwiek miał do czynienia r 
dawniejszymi typami odbiorników ra 
diowycb, przypomina sobie zapewne, 
ile trudności związanych było z czyn 
Bością nastawiania aparatu na zadana 
stację.

Należało przesuwać i przekręcać ca* 
ly  pereg  gałek, zanim wreszcie po dłu 
gich i żmudnych próbach udawało 
łię odbiornik odpowiednio doregulo* 
wać. Stopniowo przodujące w pro* 
dukif i odbiorników firmy zaczęły wpro 
wadzać pewne ulepszenia w dziedzi» 
nie obsługi aparatu. Sukcesem w 
pvoim czasi? było strojenie jednogał, 
kowe, a później monoster, sprowadza« 
Iflcy skomplikowaną czynność stroje» 
nia do manipulacji jedną tylko gałkę, 
zastosowany w aparatach Philipsa w 
roku ubiegłym.

W  tym roku Polskie Zakłady Phi» 
lips poszły dalej, wprowadzając no« 
w5\ re,welacyjne udogodnienia, miano 
wicie klawiaturę.

System klawiaturowy w który w y. 
posażryio odbiornik najwyższej kia« 

Philips Super 7 39, polega na tym, 
że 8 najchętniej słuchanych stacvj na. 
stawia się przy pomoev specjalnego 
kluczyka na 8 klawiszy. Następnie wy 
starczy przycisnąć palcem jeden z kia 
wtszy by otrzymać czysty, wyraźny, 
pelnobrzmiący odbiór danej stacji. 
Wymienionym kluczykiem można rów 
lież każdej chwili przestawić dany 
klawisz n i inną stację.

Komfort t- j naprawdę nowoczesnej
i n c i i i o i  с п М п Ь ч  _  ________ •

Postrzelił sie w głowę
21-le tn i W ładysław  D ziedzic 

zam . p rz y  u l. O lszowej nr. 2 w  
W arszaw ie  m a n ip u lu ją c  rew o l­
w erem  spowodował w  pew n ei 
ch w ili w ystrzał.

Po rannego  w ezw ano lek a rza  
Pogotow ia, k tó ry  stw ie rd z ił r a ­
nę postrzałow ą czaszki i  p rze - 
w iózł go do szp ita la .

I CITTA DEL. VATICAN O I grodę 
w  położonym na terenie ogro* rowi i 
dów watykańskich Domu Piusa 
4»go jako w siedzibie Papieskiej 
Akademii Nauk odbyła się ina 
ujpracja trzeciego roku akade* 
mickiego w obecności Piusa II* 
go.

Ojciec Sw. zjawił się na sali 
punktualnie i zajął miejsce w fo 

u. Wysłuchaj sprawozdania 
rocznego, złożonego przez preze 
sa Akademii ojca Gemelli, rek 

» . Katolickiego Uniwersytetu 
w Mediolanie.

Po odczytaniu sprawozdania, 
llustruiącego roczną działalność 
Akademii, Ojciec Gemelli wrę* 
fzyl Papieżowi dwa tomy pu

swego imienia profeso* 
farmakologii na uniwersy* 

tecie w Gandawie dr. Heyman 
sowi. Nagroda przyznana zosta 
la prof. Heymansowi na wmo* 
sek komisji, w której zasiadał 
m. m. polski członek Akademii 
Papieskiej prof. Godlewski.

Nagroda ta w r. 1940 przyz* 
nana będzie za najlepszą pracę 
astronomiczną, celem uczczenia 
w ten sposób specjalnych zain* 
teresowań tą nauką Piusa 11. 
go.

Następnie zabrał głos Papież 
który wygłosił przemówienie, 
trwające 45 minut.

Na wstępie, Ojciec Sw. wyra
li SWA ___

sferze nauki i spokojnemu, ab* 
strakcyjnemu rozmyślaniu.

Papież składając obecnym iy  
czenia świąteczne oświadczył, 
ze święta Bożego Narodzenie 
są świętem ludzi nauki, albo* 
wiem Boże Narodzenie jest przyj
ściem na świat Stworzyciela 
wszystkich rzeczy i wartości, 
które są przedmiotem badań na 
ukowych.

Nawiązując do zagadnień 
ograficznych, Papież wspomniał 
o swoich zamiłowaniach alnini' 
stycznych oraz o tym, że dopie* 
ro na szrzytach cór pojął znaczę 
lie i głęb’ę niektórych ustępów 
biblijnych.

Na zakończenie Ojciec Sw.
blikacji n a u k o ^ ch ^ ^ d an y c li Idu R,î b.oI<? radość, z powo
przez Akademię w  r. ub . I czonvmT ГЯzpatr\w an ia  г « I  *>a zaKonczeme O jciec SW. 

Następnie Papież wręczył na* I ciężkich, n iesp rz^ącycłT  a tao  I s'twa''^ WSZyStkim błogosławi*

Niesłychane afery braci
*-------------- łr ynosi co swoje oszustwa pod nazwiskiem

I A n t n ł . f t  -  _ J  к _raz  to now e sen sacy jn e  szczegó­
ły

Or y g i n a l n e
T IB E T JN  • S I X - S I X * S T O  K W IA T Ó W  

LE R A Y O N » T l ЕЫ- S Z A H

fro d y  K w iatów  e ,pe r f  u my

W  śledztw ie  starał się w yka* 
zać sw o ją niew inność, a le  przy» 

i4omrort t-J naprawdę nowoczesnej Раг+У do m uru przyznał się do 
obsługi xpotvka się z uznaniem szero, zarzucanych mu czynów . A lek  
kich sfer publiczności. 1 n » : . i .  i ■ ,

Wyrok śm ierci W wilejce
za bestialskie zamordowanie matki

w  kwietniu bież. roku w ma 
ej osadzie pod Mołodecznem 

zabito 50*letnią Petronelę Boż* 
kową. Podejrzenia z miejsca 
skierowały się na jej syna, Alek 
sandra, którego aresztowano.

1,  / V-* - j  ü v  W  • A 1 C K

ksander Bożek był niedobrym

synem, ani gospodarzem, wsku 
tek czego Bożkowa nie chciała 
mu powierzyć majątku. Bożek 
zapałał chęcią zemsty i wycze* 
kawszy odpowiedziej chwili, za 
mordował, matkę uderzeniem 
siekiery.

Sąd Okręgowy w W ilnie na 
sesja wyjazdowej w Wilejce roz 
natrywał sprawę matkobójcy, 
którego skazał na karę śmierci 
przez powieszenie.

C ostara, n ie  je s t  syn em  boga­
tych  rodziców , j a k  początkowo 
tw ierdzono, lecz fry z je rem .

O szustw a w ysz ły  na ja w , gdv  
F ilip  M usica, k tó ry  znalazł się  
w  trudnośc iach  fin ansow ych , za 
czął tw o rzyć  f ik c y jn e  f irm y .

Ś led ztw o  prow adzone w  te j 
aferze  .n a  w  p ie rw szym  rzędzie  
za zad an ie  w y ja śn ie n ie  kw estii 
szm uglu  bronią. P oszuk iw an i są 
agenci, k tó rzy  z ak u p y w a li am u ­
n ic ję  d la  obcych k ra jó w .

P ew ien  a fe rz y s ta  Jo h n  C an­
tor, k tó ry  został a resz to w an y  w

stan ie  C onnecticu t w  zw iązku  * 
oszukańczym i tran sak c jam i 2 
ak c jam i to w arzystw  naftow ych 
o św iadczył, że p ew ien  agent 
proponow ał m u kupno 250.000 
karab in ó w .

Jedno cześn ie  k rążą  pogłoski, 
że b ra c ia  M usica p ro w ad z ili ró­
w n ież szm ug ie l b ry lan ta m i i in­
n ym i drogocennym i kam ien ia ­
m i.

D zienn ik i now ojo rsk ie don® 
szą o is tn ien iu  p ią tego  b ra ta  M1* 
sica. D otychczas n ie  je s t  w y ja ­
śnione, czy on b y ’ rów nież za­
m ieszan y  w  k ry m in a ln ą  trans- 
a k c ję  sw ych  b rac i.

Zbrodnia w więzieniu Sing-Sing
i7v zakłuty nożami przez kolegów

Morderstwo to jest zemstą do
konaną przez przedstawiciel
nowojorskiego świata podziem'

NOWY JORK. W  znanym 
więzieniu Sing » S;ng dokonano 
zabójstwa w dramatycznych o*

» " ■ Г * »  Matthev Ka. „a Ä  » ^ i m i e r c i
ne został napadnięty przez pię* wydany przez p rz e d s ta w ic ie l i

U ^ U o n o E 1’ ™ ' ,ó t:v  “ -inowoiorskKKO świata krvm.nal
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Potwcme semobóisfwo młodzieńca
Zmiażdżył sobie głowę w maglu

вдсшиа gra
j» f6c’ej w nocy obudził
■ straszliwy hałas na klatce 
Jdowej.
^estraszony wyskoczyłem z 
j 1 otworzyłem drzwi, 
jj ,Scjj°dach, moja sąsiadka,
lii Ws^a’ 0WinH’ta koł-■ c,ekaJa z krzykiem przed

który ścigał ją  w samej 
u .'e> trzymając laską w za-
ч ; f ^ ści.
jj “tunku! — wrzeszczała 
. Łebkowska — Ratunku! 

ttlnie zakić!
.jj tyłem między pokłóco- 

Małżonków i rozdzieliłem

L  tyscie państwo oszaleli? 
J * *  w пэсу takie awantu

K rtzać?Ijjj f'ciala mnie zadusić!! — 
Л  pan Łebkowski — 
in Pan? Chciała mnie zadu- 

budziłem się przed chwi-t2u’ . ł,cln p*zeu cnwi 
jJ,S. *e nie mam czym od- 
ц ;  Duszę sią! I wiesz pan 
i У’о? Gąbkę miałam w us- 

mi gąbkę w ustaк . ,  2°na
Cfcfa!
Рад'ł uszukiwa1! -  — załka- 
I ^bkowska — Nit. oszu-

4îLk em zrozumieć o co 
if j,“0 pokłóceni małżonko- 
ijj 'vili jednocześnie, stara- 
s j j^ je m n ie  przekrzyczeć. 
Jlt ^  mąż strasznie chrapie!
'% n pie’ że oka nie moS3 4 £ ~~ skarżyła się zapła- 
> f W k a .
3ji . ‘У nie chrapiesz i nie sa- 
î j Jfk lokomotywa?! — za- 

* “ 2 oburzenia pan Łeb-
 ̂OIjj ™*2ет ... też chrapię... 

4{i . 4 postępowałam ucz- 
teb. , ty> Świnio, zacząłeś o-
4 j!aćl

rozumiem' — przer 
ч co wam chodzi?
kt , 2,' pan. On chrapie 
O *  ja chrapię. I tak się 
itiąj Ozyło, że kto wcześniej 
ty len spai. Jak  mąż pier- 
p̂a?Sl}̂ ł. to tak zaczynał 

l  j  ’ że ja  zasnąć nie mog- 
^  ja pierwsza zasnęłam,

Wczoraj około godz. 18-ej w 
maglu przy ul. Świętokrzyskiej 
nr. 17 w Warszawie znaleziono 
zwłoki 18-letniego Jana Młynar 
ka, zam. w tymże domu. Głowa 
była zgnieciona w maglu.

Policja wszczęła dochodzenie. 
Gdyby Młynarek popełnił samo 
bój stwo, to musiałby uprzednio 
puścić prąd elektryczny, a na­
stępnie wsunąć głowę pod cię­
żar.

Strasw.Siwą śm ierć
pen ósł nieostrożny rowerzysta

Okcło godz. 20-ej na ul. Bel- 
wederskiej w Warszawie dostał 
się pod pociąg kolejki wilanow­
skiej jakiś rowerzysta, w wieku 
około 25 lat, który poniósł 
śmierć na miejscu.

W czasie śledztwa okazało się, 
iż zmarły nazywa się Stanisław 
Natatjer, ma lat 30 i mieszkał 
w Wilanowie. Pod koła Natatjer 
dostał się wskutek własnej mie- 
ostrożności.

Woźnica жаЬНу
Przeraża асе zderzenie pociągu z furmanka

Wczoraj około godz. 7-ej z ra­
na na przejeżdzie na wprost ul. 
Parkowej w Legionowie wyda­
rzył się tragiczny wypadek. Po­
ciąg pośpieszny, jadący z Gdyni 
do Warszawy najechał na fur­
manką powożoną przez Mieczy­
sława Szczepańskiego, mieszkań 
ca Legionowa.

Wskutek zderzenia Szczepań­

ski poniósł śmierć na miejscu, 
furmanka zaś została rozbita i 
ciągniona przez pociąg na prze­
strzeni ok. 200 mtr. Koń został 
zabity.

O wypadku powiadomiono po 
łicję, która zabezpieczyła zwło­
ki Szczepańskiego i wszczęła do
chodzenie.

HABERBUSIH • SCHIELE
Ш М 111111111М 11111]И И Ш

Paląca sprawa °$LeJ i  robotniczych
musi być jakjszybciej i najenergiczniej rozwiązana

("r.).. Sprawa należytego roz« 
wiązania budowy tanich i \vy» 
godnych, małych mieszkań jest 
dla każdego miasta rzeczą nie« 
zmiemie ważna. Dotyczy to o* 
czywiście w największym stop« 
niu tych miast, które posiadaj«-} 
liczne rzesze ludności robotni« 
czej. Im właśnie trzeba w pierw­
szym rzędzie dostarczyć lokali, 
które nie byłyby zbyt drogie, a

- . . ■ 
'tii* 0n Przez moje chrapa- 
fąjj. mógl usnąć.
W  ^ożna pcwiedzieć, gra 
-tinł nami. Kto pierwszy 
i f  ten wygrał.
Ity °statnio mąż stale za­
li Porywać. Leć ;o przyt- 
]Ц.° ^  do poduszki już spał. 

W .0  ̂tygodnia?... Przez ca- 
1 °ka n*e 2mrużyłam.

w nocy, proszę pana, 
|v do łazienki, żeby się 

napić... - Л. .iy - — I znalazłam pu- 
V rfr°S2  ̂ P ^ a ! Oszukiwał 4n rał nieuczciwie! 
ч było za pudełko!4r proszkami, proszę pana. 

szkam.i na sen!! Codzien 
Po kolacji łykał, że-

ê?î n Zy zasnE*ć!! CzJ  to ucz-4i. *У t j  można tak w grze *> ać?i
Vfjj^'vowaiair. się i wsadzi- 

£^bkę w usta, żeby jego 
4 Tjjla .n‘e słyszeć!! 
tai Usić mnie chciałaś!... — 
v y*ąż .
W  a*uś! Jak  możesz?! — 
«Ijj Pani Łebkowska — Nie 
\\\ 2  clę udusić, nie chcia- 
h te- zacz^l oszukiwać, 2 Uczciwie grać nie rrjog- 

Napoleon Sądck.

• MANDOIINĘ - ВАШ0 
tanio kupisz

W FIRMIE 
V ^ L S K a  P Ł Y T A “

(w 4- MARSZAŁKOWSKA 104 
r°st Dworca Głównego)

R A D I O
WARSZAWA I (RaczynJ.

WTOREK, DN. 20. XI. 1938 R.
6.30 „Kiedy ranne". 6.35 Gimnasty 

ka. 6-50 Muzyka (płyty). 7.00 Dzień» 
nik poranny. 7.15 Muzyka (pły.y). 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 *-11 .00  
Prz rwa. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.15 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 
Audycja południowa. 13.00 — 15.00 
Przerwa. 15.00 „Mam 13 lat" — po« 
wieść mówiona. 15-15 Skrzynka cgól* 
na. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik południowy. 16.08 Wiado« 
mości gospodarcze. 16.20 Przegląd 
aktualności finansowo * gospodar« 
czych. 16.30 Recital skrzypcowy. 16.50 
Diwig — pogadanka. 17.00 Arie ope« 
rowe. 17.20 Mury roówi4 — odczyt.
17.35 „Z pieśnią po kraju". 1800 Au« 
dycja dla wsi. 18 30 Audycje dla ro« 
botników. 19 00 Koncert rozrywkowy.
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 
Koncert. 21.50 .Poezja wieku złotego" 
22 05 .Zwiedzamy nowe inwesty je w 
Zakopanem" — transmisja z Zakopa« 
nego. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 O« 
statnie Wiadomości. 23.05 — 23.15 
Wiadomości z Polski.

WARSZAWA U CMok-tów;
1400 Z soół muzyczny. 15.00 Od so 

pranu do basu. 1605 Koncert. 1640 
Wiadomości spnr owe. 16 45 Pare in- 
formacii 16 50 Kącik solistów. 17.10 
Przceląd kulturalny 17.25 Zycie kul< 
turabe stoicy. 17.35 Program na ji’- 
tro. 17.40 Muzyka taneczna (ołyty^ 
19 00 — 2100 Przerwa. 21.00 Muzyk; 
taneczna fpłvtvV 21 45 Teatr W yo. 
b^ażni: .K ot”. 2150 Płyty. 22.55 — 
23.55 Koncert symfoniczny-

przy tym wygodne i higienicz« 
ne.
TOW . OSIEDLI ROBOTNI.

CZYCH.
Należyte rozwiązanie zaga« 

dnienia tego niezmiernie ważne 
stało się już i palace w stolicy. 
Rozwój, przemysłu pociągnął 
za sobą wzrost ludności ro* 
botniczej, która w wielu wy* 
padkach gnieździ się jesz* 
cze dotychczas w nędznych 
i walących s:ę budynkach. Nie* 
jednokrotny brak najprymityw 
niejszych urządzeń sanitarnych 
i higienicznych odbija się fatal* 
nie. Choroby, brud i idąca za 
tym śmiertelność (szczególnie 
wśród dzieci) są wobec tego na 
porządku dziennym.

Usunięcie tego skandaliczne* 
go zaniedbania w dziedzinie ta« 
niego budownictwa mieszkanio 
wego dla robotników jest od 5 
lat_żvwą treską Towarzystwa 
Osiedli Robotniczych. Praca je« 
go rozwija się coraz szybciej i 
pomyślniej.
19.672 IZB MIESZKALNYCH

Na przestrzeni niecałych 5 h t 
działalność T.O.R*u wyraża się 
imponujreą cyfrą 19.672 wybu­
dowanych i oddanych do dyspo 
zycji rodzin robotniczych izb 
mieszkalnych. Są to w nrzewa* 
żającej większości osiedla. Ko* 
morne jest niezmiernie nisVie, 
nie przekracza bowiem 25 zlo« 
tych miesięcznie.

Osiedla na Grochówie i Zo« 
liborzu wystawione zostały nrzy 
wydatnej pomocy Zarządu Miej 
skiego, który bardzo intereso* 
wał się zawsze i intersuje dotych 
czas sprawą budownictwa po* 
Tiieszczeń robotniczych. Jeżeli 
chodzi o subsydia T.O R, otrzy 
mal od Rządu 12.189.000 zło* 
tych, która to suma zużyta zo« 
rtała na pokrvcie kosztów robo 
eisny, materiałów i t. p. 

Doniosła akcja T.O.R*u obej

muje całą dosłownie Polskę. 
Przed niedawnym czasem roz* 
poczęto budowę osiedli dla pra 

i cowników na terenie Stalowej 
(Woli, gd zie powstają w impo* 
nujrcym tempie hale i budynki 
Południowych Zakładów, oraz 
w Mielcu dla pracowników 
dźwigających się olbrzymich 
Państwowych Zakładów Lotni* 
czych.

Mimo tych pięknych osiąg* 
nięć działalność T.O.R»u nie roz 
wiązuje w stu procentach zaga* 
dnienia mieszkaniowego dla ro* 
botników. W  ostatnich czasach 
rozwój polskiego przemysłu po 
suwa się naprzód tak szybko, 
że poprostu nadążyć nie można 
z zapewnianiem rzeszom pracow 
niczym odpowiednich pomiesz* 
czeń:

Z tych właśnie przyeryn dzia 
łalność T.O.R*u nabiera kôlex 
salnego znaczenia. Przeprowa* 
dzane badania wykazały niezbi« 
cie, że tempo budownictwa mu« 
si wzmóc się jeszcze bardzo zna 
cznie. Jeżeli utrzyma się ono na 
obecnym poziomie, jeszcze 
przez 20 z górą lat nie dojdzie* 
my do takiego stanu, jaki powi* 
ni en być.

Mimo pomocy Rządu nie jest 
to łatwa sprawa Środki fi* 
nansowe na budownictwo tanich 
mieszkań dla robtoników zna« 
leźć sie muszą bezwzględnie. 
Czy będzie to kapitał prywatny, 
czy wyłącznie dany przez Pań« 
stwo — to już wszystko jedno. 
Akcja T.O.R*u musi się usto« 
krotnić, bo wymaga tego zbyt 
doniosła sprawa.

D INOL —  D O N T rzeczvwifcle 
najlepsza PASTA do Z E B Ô W

Podczas demonstracji arabskiej
doszło do starcia z Anglikami

JEROZOLIMA. W  Benena* brytyjskiej samoloty, które ob« 
im odbyła się wielka manifestac

GruiMca płuc jest
nieubłaganą i co» 
rocznie ni г robiąc 
różnicy dla pl i, wie 
ku i stanu, kosi mi 

liony ludzi. — Przy zwalczaniu cho. 
rób płucnych, bronrbi-u uprrezy« 
-ego. męczącego b sz ltt grypy i t. d. 

stosują p p. 1 karze B M S\M » 
1RIKOŁAN Gąsecki. który ułatwia 

wydzielanie się plwociny, wxma» 
tnia Organizm i sam opoenrie clio» 
ego oraz powiększa wagę ciała i 

usuwa kaszel. Sprz:<łają apteki-

ja zwołana przez przewódców 
arabskich, popierających rząd i 
administrację palestyny. W  ze« 
braniu tym wzięło udział oko* 
ło 9 tysięcy uczestników. W  cza 
sie gdy odbywał się wiec w po 
bliskiej miejscowości rozegrała 
się poważna utarczka pomiędzy 
silną grupą powsaińców arab« 
skich, a wojskami brytyjskimi. 
W  akcji brały udział po stronie

rzucił bombami powstańców 
arabskich kryjących się wiród 
skał. W alka trwała przeszło trzy 
godziny.

Wycofując się powstańcy a* 
rabscy ukryli się w domach po 
bliskiej wioski. W yparci z do« 
mów, udali się w kierunku do« 
liny, dzielącej Benenayira od 
Yatty. W  starciu padło przesz« 
ło 60 Arabów. Pc stronie bry« 
tyjskiej jest dwuch rannych.

Chłopiec ugotował sie żywcem
Sad wymierzył robotnikom kare

19 sierpnia b. r. zakłady wló* 
kiennicze Sche blera i Grohma* 
na w Łodzi były terenem strasz 
liwego wypadku.

Robotnik Antoni Gądzia 
, wbrew obowiązującym instruk* 
i cjom samowolnie otworzył kran 
! w jednym z kotłów, gdzie pra* 
żyły się i b:elilv towarv, ochlo 

I cîzil kocioł i nolecil 15*letniemu 
; Tózpfowi Dudzie weiść do kotła 
j : ochłodzić jego ściany.
I W  tym czasie kotlarz Józef 
Zaidler, nie wiedząc o tym, wy 
puścił wrzący ług z innego ko*

tła. Ponieważ wszystkie kotły 
w liczbie 13 połączone były kra 
nami, przeto ług pod ciśnieniem 
2 atmosfer dostał się do koda, 
w którym znajdował się Duda 
i robotnik ugotował się, pono« 
sząc śmierć.

Robotnicy Gąda i Zajcfler zo 
stali poc:ąginęci do odpowie* 
dzialności sądowei. Po rozpoz« 
naniu sprawv Sąd Okręgowy w 

i Łodzi ogłosił wyrok, na mocy 
(którego Antoni Gądzia został 
skazany na 6 mies:ęcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary 

la Zajdler uniewinniony.



Z A IR S K I

n»dcr4DS rc°r ß % h Ä 1 i u ! r r i * ,? PKed, /âk*4 star* 
..policjanci" którzy zatrzymali go n ! I z J c  ^  ^  ^  S«

z S S 0 n e P d l WÓrbe,HktÓre WygLldaI°  'ak miejsce prze'znaczone dla sabatu czarownic... Tu i owdzie ster- 
crały z ziemi nagie mury i kominy. Ziema bvla za. 
roinięta dookoła relskam i. Byio tam również kilka 
wydeptanych ścieżek, które rozchodziły się w ró l« :

. ; ."Г0.Пс’а.пс.'" zacisnęli Tosepha na jedną z tych 
ścieżek i wkrótce zatrzymali się przed wejściem do 
zamaskowanej kryjówki gangsterskiej...
. Fodczas gdy obaj umundurowani „policianei” 

nie wypuszczali rewolwerów z reki strzeeli Tosenhi
T0Z US"n!il- 7 bok Ci^ ki b m i S  pod którym  znaif* 
dow at się zielony g u z *  elektrycznego dzwonka...

ьп/ вЭ 1 *
Ä t r i  W »  Pokryta ziwnią i po 

Gdy wkońcu płyta całkowicie się usunęła i edv 
r o z k a z ° CZOm ^°Scpha Clemr,y szeroki otwór, padł 

—' Zejdź.

pracowaC ” * Pr2" “ cnic’ “ ”»*1 Kor,czkow£ 

w ręfeLh l™ klych \ ™ ’dy,6w.

czego n e obrabowali mnie z miejsca?... A moi? 
chcąjnnie zabić, aby po mnie nie pozostał ś lad ?—

A co się stanie z M ary? -  przegieglo mu na

CÏCINE DZIEJE TROJGA LUDZI RZUCONYCH NA TALE L

kowity brak serca Toseph nie mial inne-o « у И  
pogodne się ze swoim strasznym losem..-1 ^  
schodź с po mocnych szczeblach drabiny... , , 

Pierwszy znikł w otworze cy^vil. Па<№* 
szed Toseph, a zia nim szli obaj „policjanci”-  , 

Zanim jeszcze znalazł s:ę na dole, ro:blys!° 
skrawe światło elektryczne.

I zaraz też zamknął się rad  irli ełow#
Plc,?vs2ej chwili Toseph pomyślał, że ^:,:j 

widzi wokół siebie, jest jakgś sztucẑ

f i ? * ™  ,!” ySl _  №'  “itz« W nawc, przed śmier.
"  m°:e  mam zaryzykować? — obeirzał 

poza siebie ch cą c  stwierdzić, czy uda mu się uciec...
OangSterzy jednak ?*mvażvli, jak się ogłada na 

wszystkie strony i domyślili się co zamierza uczynić 
Natychmiast wykręcili mu ręce do tyłu i ostrzegli:

— Jak tylko uczynisz próbę ucieczki, poślemy 
cię na tamten świat.

A cvwil, który znalazł s?ę za nim, dodał:
pr^ekonasz*2^  m°ZeSZ spróbować- a z»raz o tym się

Następnie silniej go ujęli za ręce i przybliżyli 
się z nim do otworu, jak gdyby zamierzali rzucić go 
na doi... ”

cy ~ "om * * * id*
i — Ale czego chcecie ode mnie? — zapytał drża
‘ Ioscph’ obrzucając ich jednocześnie spójrżeniem pełnym przerazenia.

dé}!“  Zaraz S1C ° tym dowiesz I A teraz marsz na

, b . j i abier2cic V mnic c z y s tk o  -  blogal i przy 
fah rt; il 2 przerazenicm czarne» otchłani rozpoście*
W CJ Î  przed. n,m Г  «bierzcie wszystko, co po-

Musi ç udai si« - d° rającej zony... Zlitujcie się nade mną.„
angsterzy spojrzeli na siebie, porozumiewaw. 

czo się usmiehcneli i odparli:
— Szybcejl Zdążysz jeszcze do twojej żony!...

żadaJe 1eStemr Z0*™ o fia ro^ a i ’ wam ile tylko za- .....................W I, ,
m n T  p J . - 1 П Z W3S m T  n.awet Pojechać ze » zoinego Josepha: mną... Przysięgam wam ponadto, że nie zawiadomię 
o tym policji.... v

• . *T Czy z^ z te sz  iuż wreszcie?... A może chcesz 
ażebyśmy rzucili ciebie na dół?...

Natknąwszy się na tak nieprzejednany opór i câl■BL _________

ko, co 
bełską,
. Zaraz »«frak  miał okazje nrzekonsć się. H
s k ie b ^ e  T  *° C2ytał ° te s te ra ch - ^• nie ma krztv przesady!...

Tu, pod z?cm‘ą b' l wybudowany \ v sp ^  
dom wyposażony nawet we wszystkie wyro*;
. . . l c . ncI strony ciągnął się szerec drzwi ^  

ПУ -h 'k ]u c aZCm\y/f ń r - ,°f w ie r in o  - я п о т о с я  e k f ;
s t r z e l  У; • T  nicU6rvcb miejscach Tosepb strzeg równiez okratowane okna

, ,  , , CZttll się ПЛ|‘
L  i K ° m ul? y  bowiem wp.^Mo na mvśl. żf ". 
ich szukać rod ziemią?... A do tego jeszcze Pc<l 
ką starą ruderą.... 1

Toseph szedł nr-cd siebie całkowicie 
ny. Nie mó-1 w żaden sposób zrozumieć, ^  
niego chcą gamrsferzy.

Nie długo jednak musiał czekać na odp°'£
Eskortujący go „poli janci” zapukali do iê  

z drzwi, które natvehnrast o tw o rzy ły  się. «o 
Joseph wszedł do dużego, jasno oświetlonej 

koju. j
. .? ?  stoTem siedziało ki»ku mężczyzn, k t ^ J  
i pahh. Wśród nich znajdował się równe: 
który był piiany i miał zaczerwienione oczV- . 
stołem unosił się gęsty opar dymu z papierosów1 
£>ćir,

M^zczyźni skierowali się twarzami w 
przybyłych i zawołali z zadowoleniem:

— Sprowadziliście go?
•— Tak, oto on! — odparli „policjanci" }t
Następnie tiiełi Tosepha za ramiona i 

, 1 . ° s Г ,lt‘ j° den z eran^sterów, tę^i J  
średnim wieku, zwró.il się bardzo uprzecie J0“

WOJNA SZPIEGÓW
Sensacy jne  w spom nien ia  b . o ficera

wywiadu fra n w k ie g a
Wśród Francuzów ewakuowanych z 

terenów okupowanych przez Niem. 
ców p. Brunet zauważy! pewnego je« 
gomoicia. który wydawaj twych sa. 
siadów Niemcom. P. Brunet przęsłu« 
chai go jednak zdrajca upan.it wycier 1 
si« winy. W pewnej chwili poprosił 
abv wyprowadzono go do ubikacji. 
Ody wrócił w jego zachowaniu nasta 
pua gwal.owna zmiana.

Zdziwiło mnie to mocno i za 
pytałem żandarma który mu to< 
warzyszył.

~  Czy nawiązał on na zew 
nątrz z kimś kontakt?

. Nie panie poruczniku, tyl 
?  siedział nieco zbyt długo w 

ubikacji — odparł żandarm.
Domyślile się od razu. że 

wrzucił do dołu kloacznego ja* 
kieś kompromitujące go papie« 
ry. Nie było więc rady, należa* 
przeszukać dół.

W  świetle mojej latarki elek 
trycznei ujrzałem w dole nieźli 
czoną ilość skrawków papieru,

pochodzących prawdopodob* 
łotr2 papierow* które podarł ten

Z ak asa ły  rękawy i wlazłem
i° .  d° ,u- Y  ciągu dwuch go- 
dzin brodziłem w gnoju i stara 
lem się zestawić 
skrawki papierti.

lontem
•— Odwróć się! — rozkazy« 

wal Toque oskarżonemu.
A gdy murzyn wykonywał 

tozkaz, Toquè wsuwał mu 
„gdziekolwiek” niebezpieczny 
ładunek.
. Następnie kazał odwrócić mvé]

Się do mego twarzą i zwracając J.rL  siD:eKÓW
s.ę do swoich asesorów i oskar ! fotografa 
zonego oświadczał: jrotograta

Çzv »est »';1n mi«ter Tosenhem?...
Тзк — odparł Tosepb dr’ ->cvm 

. Bardzo nam nrzvjemnie... Z pewności 
wi pana, w jakim celu sprbw-^-Wśmy tu ta i глГ1.

(D a lszy  ciąg iulr

:dvbV (,|j,tiału wybuchowego '"^ d ług im  w " S  'wycSć^N^emcom 1л ^  z rlc,,fnośn' ;,‘
*"!: . ty lh  Francuzów, którzy nip ± * r ° '  “  utrwalajac ^tyth Francuzów, którzy nie 

zrywali więzów z ojczyzną.
Okupanci byli u kresu rożna* 

czy, nie wiedząc jak zaradzić te» 
mu, aby sztab francuski nie do 
wiadywâl się o ich posunięciach 
W  końcu pewien pomysłowy 
kapitan wpadł na szczęśliwą 
myśl: zaproponował aby wy« 

przy pomocy

szacb twarze swoich 
utrwalał jednocześnie *  f : ( t> 
to, o czym rozma ia li-  1 rSłlcO 

ws*5stępnie powtarzał to 
oficerom niemieckim.

— Chcielibyśmy w'VÎfCl̂ y- 
z pierwszym konwojem-, мй 
ptali do niego niektórz’' ^ti 
~  Сzv nie można bv bv^. j„ 
odbitek możliwie n3!SîV; ^

— Owszem... Przvsk »Ci.ar̂
П - î »  • . «V  ̂ A

-  y  . . . v  « i v w  icn CZIUP
, oV«.,a wiek jest winny, ale Bóg nam 

cuchnące to wskaże. Zwracam mu wol« 
“• i |̂ ość i niech biegnie co sil w no

Praca moja nie poszła jednak'®- • swojej wsi. Jeśli będzie 
na marne. W  końcu z zebra*1 ?.1е̂ шпУ- przybędzie tam nie. 
nych skrawków udało mi sie ^ni?ty. lecz jeśli popełnił prze. 
odtworzyć widome dowody je. st?Pstw°. jakie mu się zarzuca, 
go zdradzieckich czynów, prze« i°-S*ame ro2erwany na trzydzie» 
pustkę wystawionę przez wla*, sreść tysiScy kawałków, 
dze niemieckie w Valenciennes ' j Rzekłszy to, Toque zapalał 
..wydana za wviatkr«,,» —:«• : lont i murzyn szvbkn oddala!

6U w w ia u c z a i . i jor i * • ,  , . ~  U w szem ... PrzvslÇ
“  A teraz słuchajcie mnie u. [kresie wielu Francuzów z^ko*| J !'™ "  Dzjs wieczorcrT|;t:

“ l o - 1  o Ł - P o w a n y c h  p r r e z  N i « . L « T K ^  •
widu Francuzów z" oko. | mie ''wywołain waT^e k’lis:?

" am ä p , c s ’ : v  й  do Francit. Ten, kto chciał zo»l с  • л
stać ewakuowany, musiał posia mac!? ^ o ^ ś  wre
dać paszport zaopatrzony w 1 i-Г  ^ «v w iäc ie . stara i .

■ -  7 libysmy zobaczyć iak n31-

"uf

Vr>

świeżo zrobioną fotografę. 

zrobić fotoerafii. I ~  Ach rozum em..

К■f
llt '̂uuysniy zcoaczyc jaK 11 yó*' 

ciej naszych dwóch сЫгГ1 
którzy wyruszyli na ,bil>

 ̂ w V d ic u c ic n n i., . . - - u - - —,___ _
..wydaną za wyjątkowe usługi” i ‘?° t » murzyn szybko oddalał

Proszę mi wierzyć, że należy ! J  j edna!< zdołał prze. 
v£ с ?г«г ,л  - J J ----  dwieście metrów, następo*

t — • V-N». w 11, a  UJC ilJUUli ’ Д •
zrobić fotografii, niezmierniel Г c? ro^ m  em 
się ucieszyli, gdy pewnego dnia L ' . L  J,ao-ue  ̂ ä Lefj ' r, 
zjawił się fotograf przysłany, 1,o(?^ raf podtr: 
przez władze niemieckie. j rozmowę i p ro w o k u j

yiflV
do

I»

—X .... ze naiezy
być szczerze oddanym sprawie, 
aby wykonać tak wstrętną pra.
C£‘ , rz.ezyem wiele ciężkich 
chwil, lecz otwarcie przyznaje, 
ze prawie żadna sprawa nie zo« 
stawiła mi tak wstrętnego wspo 

• K-u.wu, mniema, jak ta..

Z  a d n i e  f o t o g r a f a
pi/» l « ł  --------- I -----? T>

rzestępca oczywiście wypierał

toz.

wojną 
urzędni.

Na wiele łat przed 
Znajdował się wśród 
ków kolonialnych w francu- 
skiej Afryce Środkowej nieja. 
ki lo que . Był to pijus i czło. 
wiek zdeprawowany, którego 
koledzy nie lubili i unikali. W  
końcu chcąc s:ę go pozbyć, wy. 
słano go na leżący w dżungli p0 
sterunek, gdzie rządził się jak 
szara gęś i znęcał s:ę w okrutny 
sposób nad murzynami.

Gy naprzykład jakiś z pod« 
wdadnych mu murzynów popeł« 
nił jakieś drobne przestępstwo, 
sprowadzono go przed Toque.

Był to męzczyzna liczący oko nymi 
ło pięćdziesięciu lat. Dobrocusz 
ny i gadatliwy, szedł w towarzy 

Bóg tait c h c k f l  szeptał S—‘e Z0Any zt»ednci wsi do dru« 
u ., zacierając z гф > . Ь.'

-------------- . V , „ Y  » » > l \ j  W t ' ^ U  » < ?* ' .  1 - V  ,,r

znań dowiadywał się bijen':л/тП i4. U

- , « ' ’ . f  ponidgaiy
groźby, am bicie, Toque uc ekai 
się do następującego nieludzkie 
go wymiaru sprawiedliwości.

— A więc dobrze, — mówił 
ponieważ nie chcesz przy*

гпас się do winy, musimy uciec
Sl n i sPr?wicd,iwości Boskiej. 

Byl on jedynym Europejczy.

wał straszliwy wybuch i 
Iatywał się w kawałki.

Toq 
wolenia.

Toque kierował tym poste, 
runkiem w ciągu roku i rok ten 
hazy л ano tam „rokiem sprawie 
dhwości Boskiej”.

Otóż znam w północnej

. że niektórzy z je<I0 
tów niedawno otrzyma* 
mości z drocriej oiez'^1̂*T* i

\4ri«1id«

— Trzvrna i cie ięzyk f f o 0’ 
mi — radził im fo to g r a f ; .O' 
mu o tvm n:e mówcie-j  . ; 1,1,1 o rvm n:e mówcie- *- 

danej,n ; ‘ dowiedzą się o tv«1.

ni

winy, a gdy nie p o ik ^ ly  ftan iji^ fe lz i. którym"Й Ь Л о  Czasie
W pamięć wbił się 

de
-  -  aię wskutek swo 

jej okrutności jeden rok wojny 
światowej. Nazywali go ,,ro» 
kiem fotografii”;

Ludność francuska z północ 
nych i wschodnich połaci

--------------- ü a.ulupn c iy , Francji była podejrzewana przez
kiem w tym komplecie sędziów ?£“Ра'т’ . Я, «^ ym yw an ie  
skim, który składał się ieszcze T  .°W 2 Frtanc».4- Władze 
z dwóch czarnych asesorów To * stara v̂ s;Ç wszelki«
que wzywał , 4 e ^  l '™ -
kow i szeptał mu coś do ucha ^  Jednak me da. 
Strainik oddalał si? i p„ c h » iu l| a ,“ Ä

tografował mieszkańców
miejscowości. ' ir ïP °x r-t

a?
te strony... A fotn«rrafv ó  „ l i r 1, — Proszę udac się za n

in»te strony... A fotogr^? ö  „im ' i  “ *PüOS:ç l,da 
nie pamiętano, zresztą wszyst. i °xu"b игУ— яП '̂л»s ä ü ' ч * Щ ' Â - ÿ  
i ä i i i p #  

K v  r i i l  А ш ш . *

V
p  7. , a w rrzecim 
v-cnirtois; oanoszonoby siç d<r: (Dalszy dag Plit o'



nnc^o  
losem... . < 

dbiny... 
wił, na'ffP1̂ 
■»licjanci 
lole, ro :

i p-Jowatfli 
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Kalendarz dnia
WTOREK

Teofila m. Domini, 
ka b. Bogumiła, 

Juliusza.
Słowiański Bogu* 

miła.
Słońca wsch. 7.42, 

zach. 14.43.
Księż. wsch. 6.14, 

zach. 14.43.

P A U L  В П Й \ С и И Е П Przed ru k  w zbroniony

raj i piekło kobietHollywood —
T a je m n ic e  H o l l y w o o d

Autor opowiada o władcach Hol» 
lywood. Są nimi przede wszystkim 
wielcy finansiści kontrolujący wy» 
twómie filmowe, którzy mimo swejKRONTKA HISTORYCZNA . . . . . . ________ ____ _ ____

1830. Sejm powierza dyktaturę Chlo* j potęgi muszą bez przerwy prowadzić 
pickiemu. I zaciętą walkę o utrzymanie się na

15-34. Zmarł _ we Francji Maurycy swoim stanowisku.
Mochnacki, pisarz i działacz poli

Wojciechowskie»
tyczny 

1922. Wybór Stan. 
go prezyd. R. P.

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Gdzie bywasz rzadziej,’ tam przyj» 

4H’ ią cię radziej.
Idzie zima, a tu chlcba nie ma. 

N'cjednako szczęście daje:
Jednym gąskę. drugim ja je.

RADY PRAKTYCZNE 
W yśv !econe materiały, stracą po» 

f>sk, gdy pociera się je wielokrotnie 
słabym roztworem amoniaku i prasu» 
je następnie gorącym żelazkiem z le« 
wej strony.
► n" w a

tù fk ,

Ш Ш о ь Ь ю Щ

м т

68.
Magnaci ci zajmują się prze* 

de wszystkim ogólną admini* 
stracją wytwórni. Rzeczywisty* 
mi twórcami filmów są produ* 
cenci. Tedni z nieb sa zatTudnie* 
ni w wytwórniach i otrzymują 
stałe honoraria. Inni zaś pracują 
samodzielnie, tworzą film i 
sprzedają go.

Największymi producentami 
są: Daryl Zanouck, Se'znîcki, 
Sam Goldwyn Melwyn le Roy 
i Lasky. Pierwsi dwaj są uważa 
ni za najzdolniejszych i za tych 
którym udało się podrieść iskrę 
geniuszu, jaka wypadła z rąk 
umierającego Irvinga Thalber* 
ça, Hollywood musiał uciec się 
do dwóch ludzi, aby zastąpić 
symbol Thalberga.

Selznicki, zięć Mayera, jest 
wesołym mężczyzną, doskona* 
łym administratorem. Bierze 
czynny udział w życiu towarzy* 
skim, pije tańczy, jest na w szy* 
stkich przyjęciach i pracuje o* 
siem godzin dziennie.

Najciekawszą jednak osobi* 
stością spośród władców Holly 
wood jest bezsprzecznie Darryl 
Zanouck, kierownik produkcji 
Foxa. Jest to niski, chudy błon 
dyn, który zawsze nosi szare u* 
branie i niebieskie koszule. 
Pozostaje w studio przez cały 
dzień zagląda wszędzie i nicze*

Tłumaczenie snów
P. Wandcczka с pensjonatu. Nie

»O j dzie Pani za mąż za swego uko­
chanego bruneta. Nie m yśli on o Pa 
ni, a  Pani po bliższym poznaniu też 
Przestanie go kochać. Siostra otrzy­
ma pracq w instytucji państwowej. 
Czeka Panią niespodziany wyjazd.

Cień s Białegostoku. Znajomość 
Proszą kontynuować, a le  trzeba być 
ostrożnym, bo adorator Pani może 
okazać się zmiennym. Otrzyma Pani 
niespodziewanie pieniądze.

P. Assa San. C harakter Pani p is­
ma zdradza dużą dozę rozsądku i 
przebyte cierpienie. Sen siostry wró­
ży spełnienie marzeń. Sen szwagra— 
długie życie.

Ad mis. Znajdzie sie Pan w  nieda­
lekiej przyszłości w  obcym mieście, 

dość przykrej sytuacji. W yjazd z 
owego m iasta wyzwoli Pana z kło­
potów.

P. Łutck X Kazimierza. Smutek 
chwilowy czeka Pana. Spotkanie z 
dawno niewidzianą osoba. Szczęśliwy 
drie: ‘
czarny.

A . F .В. Będzie niespodziane zmar | 
twienie Kłótnia z bliską osobą. W y* , 
grana loteryjna w przyszłym roku. ‘

Mar. z Kola. Będzie Pani w tnał* 
ieństwie szczęśliwa. Mąż otrzyma le p | 
* 4  posadę. Będzie wyjazd latem na 
* i  ś.

P. Adolf Bł. Narzeczona nie jest 
Panu wierna. Niech się Pan tym nie 
przejmuje, bo tak czy owak, szczę* 
śliwej pary z was nie będzie. j

P. Sokoliczka. Za wyrazy uznania 
serdecznie dziękuję. *

Ma małej wokandzie

___________ ,  » 4 - ___ . ,
drie: ezwart.k. Szczęśliwy kolor:

■ • S

In d ia  kamienica
czyli: „Cios z  za grobu'

(A. E.) Pan B oru ch  Sosna p o  kszyla g r o n o  aniołków. N ic  
chował żon ę i wracał właśnie sa szkodzi. N iech  s o b i e  idzie -do 
m otn ie  z cmentarza. nieba.

— D op ra w d y  n ie w iem , c z y  C iekawe, Jak  d łu go  trwa ta* 
s i ę  c i e s z y ć ?  — rozmyślał smęt* ka p o d r ó i  d o  n ieba. D ługo cz y  
nie. k ró tk o?  —

N iedobrz e b y ć  w d o w c em .  
Ale jeżeli s i ę  miało złą ż on ę?

Prawda, że R egina miała r ów  
nież zalety. Była tęga , wysoka.. 
Ale jak s ob i e  przypom inam  te  
trzenaczki, połamane na m ym  
grzb iec ie ,  to  d o p r a w d y  n ie  m o  
Sę s ;ę  martwić.

A ile razy dostałem  w  g ł ow ę  
■alertem? Czy to  można ob li  
c z y ć ?  A jakimi przek leństwami 
tnnie ona obrzucała? Czy to  
tnożna on isa ć?

A butelką w  n o s  mi n ie dała? 
A kto m i w yb ił  ząb?

Nie, d o p ra w d y  n ie m o g ę  s i ę  
sm u c i ć ,  że moja  żona p o w i ę®

g o  nie spuszcza z oka. Kienije 
on wszystkim i wszystko widzi.

Wieczorem gdy w studio za* 
lega wreszcie cisza, zamyka się 
w swoim gabinecie i studiuje 
a o dziesiątej jest już z powro* 
tem w studio.

Zdaje sobie doskonale spra* 
wę, że pewnego dnia padnie wy 
czerpany. Nic sobie jednak z 
tego nie robi i pracuje już od 
lat bez wytchnienia. Rówrież ni 
^dzie nie wyjeżdża na niedzielę. 
Przez cały ten dzień gra  w San 
ta Menica w polo. Jest to zresz* 
tą jedyna jego namiętność. Dał 
posadę w Foxie pięciu młodzień 
сот, którzy nie wiele spodzie* 
waja się po filmie, grają nato* 
miast doskonale w polo i każdej 
niedzieli muszą być do jego roz 
porządzenia.

W szyscy ci władcy wraz ze 
swoimi zaletami i słabostkami 
nie wyjaśniają jeszcze na czyrr 
polega tajemnica Hollywood. 
Aby to zrozumieć przynajmniej 
częściowo należy uciec się do 
statystyk.

Statvstyki wykazują, że 250 
milionów osób, 90 w Stanach 
Zjednoczonych, a 160 w pozo* 
stałych krajach świata ogląda 
tygodniowo filmy amerykańskie 
i płaci przeciętnie po 24 centy 
za miejsce. Daje więc to tvgo* 
dniowv dochód w sumie miliard 
875 milionów dolarów. Roczny 
zaś dochód wynosi 97 i pół mi* 
liarda dolarów. Film jest jedną 
z najpotężniejszych gałęzi prze* 
mysłu na świecie, zajmując dru* 
gie miejsce. Nawet odtrąceniu 
wydatków i zys.ków właścicieli 
sal. pozostaje dla Hollywood 
ładnych kilka miliardów. Mając 
takie sumy, można robić filmy.

W  Hollywood nie robi się i" 
dnak wylać*»"«» wielkich f:l* 
mów tvch, które widzi się w Eu 
ropie Hollywood produkuje każ 
dego roku około 700 filmów, 
klóre podzielone sa na dwie gru 
py: ha filmy A i filmy B.

Pierwsza nałęża do kategorii 
:uper prod^keti, sa one ro b ^ e  
nrzez wielkich reżyserów, któ? 
rzy opracowują je pieczołowi* 
cie, nie żałując pieniędzy,
-rasu. W -bieraja oni najwięk- 
sze gwłazdy, jadą na kraniec 
świata aby robić plenery, kręć? 
-»rzez trzy lub cztery m ies iące  '• 
’ntdują wspaniałe dekoracje. W  
óśmiu wypadkach r>a dzies:ęć 
filmv A. nie pokrywaią kosztów
nrodukcji. Sa one rob:---- w  e r

'u utrzymania sławy filmu a* 
merykańskiego, i dla robienia 

mu re,’l~’'" '  Т , ь : л  filmów ro 
4  się zaledwie pięćdziesiąt roc 
nie.

Pozostałe 650 filmów należy 
do kategorii B. Zalewa się nimi 
nrowinde amerykańską. Tak ty! 
ko jakiś 'cenariusz zna;dzie u* 
znanie publiczności, zmienia r e  
tylko kilka szczegółów w akcj\ 
'“n sam reżyser z tymi s a m w - 
aktorami nakręcają ten sam film 
w różnych odmianach. Film tak: 
nakręca się w ciągu tr?ecb tvgo 
dni i wie się z góry z dokładno*

W  tym  m om en c i e  z narożnej 
kam ien icy  ob erwał s i ę  kawałek 
g z ym su  i spadł panu B o r i i -h o  
w i na g łow ę .

B i ed n v  w d o w i e c  krzyknął. O 
buracz chw y c i ł  c ię  za zranione 
m iejsrp  i szennal:

— Regina jes t już iv n :e b ;e l  
Ponieważ rozstro i ?dow ia , wv 

4’o^anv w vż e i  onfç^nvm w vn a d  
kiem, w v "  ^hiisTpi l-"r^cv, 
y i l i p r  r i p r  V ' i ' ç f z r i j f  Г )Г ? С

c h " f ’ o
I ' r >  ■“*

i,OLLA"GUM..?!!o najpewniej' 
I szy >'rodek ochronny! i

J .000 złoty ch  odszkodowania .

ścią do tysiąca dolarów, co bę* 
dzie kosztował i jakie dochody 
przyniesie. Filmów tych nigdy 
nie widzimy, a tymczasem są 
one głównym źródłem dochodu 
Hollywood.
I na tym polega częściowo taje 

mnica Hollywood. Leży ona w 
jego doskonałej administracji, 
w robieniu dwudziestu słabych 
filmów, ale przynoszących do* 
chód, aby móc sobie pozwolić 
na luksus zrobienia jednego ko* 
sztownego i dobrego filmu.

Tajemnicę Hollywood wyja* 
śnia również częściowo potężny 
material ludzki, jakim on rozpo

rządza. Producentowi nigdy nie 
gTozi możliwość, że nie znajdzie 
pod ręką autora, który akurat 
będzie się nadawał do tej a tej 
roli. Wytwórnie zawierają kon* 
trakty z setkami młodych akto* 
rów, których nazywa się 
„stock” (skład) ze „składu” te* 
go każdego roku wybija się 
dwóch lub trzech aktorów i prze 
chodzi do kategorii gwiazd.

J u i r o :
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Kowy rodzaj klientów
s tw o rzy ła  P o ra d n ia  P . K . Q .

Od dwóch miesięcy funkcj nu je Po 
radnia PKO. Jest to specjalne biuro 
złożone * fachowców i »pecjalistów, 
którzy udzielają porad we wszelkich 
sprawach życia codziennego.

Jakkolwiek głównym zadaniem Po* 
radni są informacje i porady z zakre* 
stt gospodarki pieniężnej i 1 kały ka 
pltałów — niemniej Poradnia PKO 
śpieszy z przyjacielską i życzliwą ra* 
dą w możliwie wszelkich trudnych 
do rozwiązania prcblcmath życia co» 
dziennego 

Informuje rzeczowo, radzi bezstron 
nie i skierowuje do właściwych miejsc 
klientów, p szukujących porad i in* 
formacji w sprawach zawodowych, 
prawnych i t. p.

Jak się dowiadujemy — od samego 
początku swego istnienia, spotkała się

radni, napływające z Innych dzielnie 
P lski, a zwłaszcza z Wilcńszczyzny 
i Śląska.

Większość listów dotyczy zaga* 
dnień związanych z lokatą gotówki, 
zakupem 1 sprzedażą papierów finan* 
sowych waloryzacyjnych, giełdowych 
prawa oddłużeniowego, spraw ubez­
pieczeniowych i t. p.

Zasięgają również klienci porad w 
sprawach wyboru książek, poruszają* 
cych interesujące ich zagadnienia, sa* 
m uczków do nauki języków i t. d. 
We wszystkich zaś tych listach dają 
klienci wyraz swej radości z powoda 
uruchomienia Poradni, która — dzl< 
kl inicjatywie PKO. starającej się na 
każdym kroku przyjść г  pomocą spo* 
leczeństwu — stała się już w krótkim 
czasie prawdziwym przyjacielem 1 do

Poradnia z dużym oddźwiękiem w spo [ r?dcą jak najszerszych rzesz obywa< 
leczcństwie, czego dowodem jest ma» teli.
sowy napływ lis'ôw i zapytań z terę* 
nów cał:j Polski, przy czym — jak 
dotychczas — rekord pism o poradę 
zdobyła Małopolska i Pomorze.. Nie*

Nadmienić należy, ie  wszystkich po 
rad udziela PKO bezpłatnie, wystar* 
czy jedynie zwrócić się pisemnie pod 
*drcs-m; PKO Wydział Ekon'-mlcz»

mniej liczne są również pisma do Po* ny, Warszawa, ul. Jasna 9.

ZCOBEDZIESZ POWODZENIE U MĘŻCZYZN, PIE1EGNUJAC 
RACJONALNIE CEREI

N ajwybitniejsi lekarze dermatolo­
dzy, zalecają stosowanie środków ko­
smetycznych, zaw ierających  w ita­
miny. Odkrycie w itam in jest dla 
kosmetyki ukoronowaniem je j dą­
żeń i celów. Puder „Penny“, zawie­
ra jący  w itam iny, odżywia, konser­
w uje i uszlachetnia cerę, czyniąc ją  
zdrową i powabną. Przy stałym uży­
waniu ■ witaminowego pudru „Pen­
ny“ cera nabiera wyglądu młodzień­
czego, s ta je  się aksam itna i idealnie

matowa.
Pam iętajcie Piękne Panie! Wdzięk 

i powodzenie zapewn. Wam idealnie 
m atujący Puder Witaminowy „Pen­
ny“.

Bezpłatną próbkę Pudru W itam i- 
icwego „Penny“ otrzymać można po 

nadesłaniu wyżej umieszczonego ku­
ponu za załączeniem znaczka poczto­
wego za gr IŁ pod adresem firmo 
„Gilot“, W arszawa — Wronia 7L
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Napad bandycki w pociągu
grabionych wyrzucono z wagonu

C Z E R N IO WCE. D w a j ku p «  
ey rumuńscy z miasta R u z a u ,
Serbanescu i Preda, zostali na*’ 
padnięci w czasic jazdy pocią* 
gicm przez bandytów, którzy 
obrabowali ich całkowicie z go* 
tówki w wysokości 300.000 lei,

Nr. 353

następnie wyrzucili obydwóch 
z pociągu w pobliżu stacji Rose* 
ti pomiędzy Ruzau a Galacem.

Preda poniósł śmierć na miej* 
scu, Serbanescu zaś walczy ze 
śmiercią.

Pożar dworca w Utrechcie
Zabudowania dworcowe spłonęły

Wczoraj nad ra- niego i spustoszył budynek, w 
którym znajdowała się więk­
szość biur dworca.

UTRECHT 
nem wybuchł gwałtowny pożar 
na tutejszym dworcu, będącym 
jednym z najważniejszych pun­
któw węzłowych holenderskiej 
sieci kolejowej.

Pożar rozszerzył się szybko 
skutkiem silnego wiatru wschód

Większość pociągów ma zna­
czne opóźnienia. We wczesnych 
godzinach rannych pożar nie 
był jeszcze ugaszony.

(kwitowy spckój w Palestynie
po dwóch burzliwych tygodniach

komunikacyjnego“ z uwagi na 
mającą się rozpocząć w najbliż­
szym czasie konferencję w Lon 
dynie.

W myśl tego apelu, Arabowie 
zwracają się licznie do władz o 
przepustki, zezwalające na uży- 

I wanie na drogach samochodów

Zawieszenie broni w Hiszpanii
n , e  t f o / t f z f e  tert»ж e f o  skutku

ch '-yjedjum le mfc,ieK„egołach politycznych przyjęto z 
wielką rezerwą projekt Hiszpan 
skiej Ligi Pokojowej w Barce­
lonie zwrócenia się do Papieża 
i państw amerykańskich, biorą­
cych udział w konfrenecji w Li-

zawieszenia broni w okresie Bo 
żego Narodzenia.

Stanowisko rządu gen. Fran­
co jest niezmienne: żadnych 
kompromisów i żadnego zawie­
szenia broni, zatarg musi być

rozstrzygnięty z bronią w ręku.
Jeśli Papież i państwa ame­

rykańskie zwrócą się do rządu 
w Burgos z propozycją zawiesze 
nia broni, spotkają się z pełną 
kurtuazji, lecz stanowczą od­
mową.

Mussolini dokonał olwarda

HAIFA. Po dwóch niezwykle 
óurzliwych tygodniach, w któ­
rych nie było dnia bez utarczek, 
zamachów terrorystycznych i 
licznych aresztowań, od trzech 
dni panuje w Haifie spokój.

Na wszystkich meczetach wy 
wieszono plakaty, wzywając A-

R7VM ш nou,ego «wiedla węglowego na Sardynii
l in i  Æ -fiT- ,  <: z o r a j  rano. Musso- Mussolini podkreślił, że pod zie- 
r »  °k° inauguracji Carbo- mią nowego osiedla spoczywają 
гЛх, nowego osiedla węglowe- bogate złoża węgla, nie ustępu­

jącego węglowi zagranicznemu.
Nowe miasto, które ma obec­

nie 12.000 mieszkańców, osią­
gnie w krótkim czasie liczbę

rabów do zaprzestania „strajku i i innych wehikułów.'

Podpalił damie sukienkę
Po przybyciu do domu odebrał sobie życie

BUKARESZT. W  jednym z ‘ 
podrzędniejszych lokali buka» 
resztańskich zwanym „Bandy”, 
rozegrał się wczoraj nad ranem 
eagadkowy dramat.

Płk. kawalerii Vulturescu ba« 
wił tam w towarzystwie pari La 
havary, znanej w szerokich ko* 
łach towarzyskich B u k a re sz tu .
W  pewnej chwili oficer podpalił

suknię swej towarzyszki zapał* 
kami,, a sam  ̂wybiegł z restau* 
racji i udał się do swego miesz* 
kania, gdzie popełnił samobój* 
stwo wystrzałem z rewolweru.
Panią Lahovary która odniosła 

poważne poparzenia, odwieziono 
do szpitala. Motywy tego tajem 
niczego dramatu są dotychczas 
me wyjaśnione.

go na Sardynii, zbudowanego 
w ramach programu samowy­
starczalności gospodarczej.

Po uroczystości inauguracyj­
nej Mussolini wygłosił z wieży 
liktorskiej do ludności miejsco­
wej mowę, w której stwierdził, 
że nowa gmina węglowa, posia­
dająca w herbie latarkę górni­
czą, stanie się po wsze czasy 
świadectwem zdolności organi­
zacyjnych i realizacyjnych 
Włoch faszystowskich.

Przypomniawszy następnie, 
że przed 12 miesiącami, gdy wy 
tyczany był plan Carbonii, nie 
byłotam  ani jednego domu,

24.00.
Pod znakiem samowystarćzal 

ności — zakończył Mussolini — 
starodawna i wierna i zbyt czę­
sto zapominana ziemia sardyń- 
ska ujawniła dziś swoje boga­
ctwo.

Najbardziej surowe dochodzenie
przeprowadzi ssd pra : ki

PRAGA. Powołując się na 
komunikat P. A. T. w sprawie 
aide « memoire, złożonego dn. 
16 grudnia przez charge d’affai* 
res R. P. czeskosłowackiemu mi 
nistrowi Spraw Zagranicznych 
— Czesko * Słowackie Biuro

Sto pięćdz esiat tysięcy Ь  dów
P v J !?ei!lf9rilie 1 RumunN w dasu trzech lat

.. с  t :  korespondent agen '
СЛ Stefani donosi z Bukaresztu:

Władze rumuńskie nawiążą*
ty rokowania z organizacjami 
żydowskimi w Rumunii w spra 
w,e„ zrealizowania rządowych 
projeKtów, dotyczących emigra

Reprezentacja piłkarska Polski
p o k o n a n a  p r z e z  Ś lą s k  2s3

Na stadionie w Chorzowie od 
był się treningowy mecz piłkar* 
ski pomiędzy reprezentacją Pol* 
ski a drużyną śląska, będący 
przygotowawczym etapem na* 
szych piłkarzy do meczu z Frań 
c « .

Mecz ten do ostatniej chwili 
stal pod znakiem zapytania ze 
względu na 15*stopniowy mróz. 
Kapitan PZPN zgodził się je* 
dnak na rozegranie spotkania,

lecz w skróconym czasie 2 x 25 
min. i pod warunkiem, że gracze 
będą ubrani w swetry i długie 
treningowe spodnie.

Reprezentacja Polski wystą 
piła w składzie uzupełnionym 
przez Rudnickiego w bramce, 
Twórza w obronie, W alusia w 
pomocy oraz Matjasa i Goda w 
ataku.

Skład Śląska był następujący. 
Mrugała, Semza, Michalski, Ki*

Międzynarodowy turniej hokejowy
rozpoczął sie pod znakiem sensacyj

Pierwszy dzień międzynarodo | śli zważy się, że grał on bez swej 
ego turnieju hokeioweeo u? n .n »»n ło r.,n noi _____ j  *wego turnieju hokejowego w 

Katowicach należał do sensacyj 
nych.

W pierwszym rozegranym me 
ezu Kraków pokonał w sensa­
cyjny sposób Berlin w stosun­
ku 4:1 (2:0, 1:0, 1:1). Sukces 
Krakowa jest tym cenniejszy, je

reprezentacyjnej obrony: dr. 
Kasprzaka i Michalika oraz Ko­
walskiego w ataku.

Drugi mecz zakończył się nie 
mnie sensacyjnie, niż pierwszv. 
Katowice rozgromiły Wiedeń w 
stosunku 8:3 (1:2, 3:1, 4:0).

Kronika zagraniczna
Południowo - Afrykański Zw. 

Tenisowy zdecydował się nie 
brać udziału w turnieju o pu­
char Davisa 1939 r.

PAT. W dniach od 5 do 8 sty­
cznia w Wiedniu odbędzie się 
kurs dla 15 czołowych hokei­
stów lodowych okręgu wiedeń­
skiego.

Kierownikiem kursu będzie 
Kanadyjczyk Bell.

Drużyna hokeja lodowego 
S. C. zrzekła się z powodu trud­
ności urlopowych dla swoich re 
prezentantów — udziału w tur­
nieju o puchar Stenglera.

W lutym 1939 r. w Zurychu 
i Bazylei odbędą się mistrzos­
twa Europy i świata w hokeju 
lodowym. Ostatnio udział swój

Anglia, Francja, Szwecja, Bel 
plia, Węgry i Polska.

Belgijski Zw. Tenisowy opu­
blikował listę kwalifikacyjną 
za sezon ubiegły.

W klasyfikacji panów pierw­
sze miejsca zajmują: 1) Geel- 
hand, 2) Lacroix, 3) Naeyärt i 4) 
Jack van den Eyde.

Na liście pań pierwsze m iej­
sce zajmuje: Meulemeester 
przed de Borman.

Prasa angielska donosi, że w 
Kampalo (Afryka zach.) pewien 
tuziemiec Okele uzyskał w rzu­
cie oszczepem fantastyczny wy­
nik 91,80 mtr. Wynik ten uzy­
skany został z rzutu prawdzi­
wym oszczepem, używanym 
przez miejscowe plemię, który

nowski, Niechcioł — Piec 2 — 
Bętkowski, Kulawik — Musioł 
Singewald — Pytel — Pohopin. 
Znaznaczyć warto, że atak ślą 
ski składał się z najzdolniej> 
szych młodych napastników Sla 
ska.

Mecz zakończy! się nieocze* 
kiwanym zwyc;ęstwem drużyny 
śląskiej 3:2 (2:1). Bramki dla 
Śląska zdobyli: Semza z karne* 
go. Pytel i Singewald. Dla repre 
zentacri punkty zdobyli Matjas 
i God z wolnego.

Zawody miały charakter wy* 
bitnie treningowy, mimo to pod 
kreślić należv dobrą grę Mafia* 
sa, Goda i Piątka w ataku. Gó* 
ry w potnoev i Szczepaniaka w 
obronie. W  drużynie śląskiej na 
wyróżnienie zasłużyli Piec 2 i 
cała linia ataku.

Po meczu odbvła się w Cho* 
rzowie konferencia przy udr:als 
o c tan ó w  P7PN i śbskiego O 
ZPN, pp. Kałuży i Lubinv w 
sprawie ustalenia planu dal« 
szych przygotowań naszej dru* 
żyny rrn-ezentacyjnej przed me 
czem z Francją.

Prasowe stwierdza, że okoli cz* 
ności, na które wskazuje aide * 
memoire Rządu Polskiego, bę* 
dą przedmiotem szczegółowego 
i najbardziej surowego docho* 
dzenia.

Rząd czesko * słowacki przet 
usta prezesa Rady Ministrów i 
ministra Spraw Zagranicznych 
stwierdza ponownie, iż pragnie 
poczynić lojalne i szczere wysil* 
ki, aby osiągnąć dobre stosunki 
ze wszystkimi sąsiadami, a więc 
także z_ Polską, podkreślając z£ 
razem, że na terytorium Czecho* 
Słowacji nie będzie tolerowana 
żadna akcja i rred en ty styczna«

S Ä T pokry” ich

Niemiecki minister Frank
podziwiał cud przyrody w Białowieży

cji Żydów, zamieszkałych w Ru 
munii od czasu końca wojny 
światowej.

W g rę  wchodzi emigracja 150 
tys. Żydów w ciągu 3 łat Wła 
rze rumuńskie mają oddać do 
dyspozycji organizacyj żydów

Przy pięknej. Słonecznej po* 
godzie (22 st. poniżej zera) roz 
począł sie w Białowieży drugi 
dzień pobytu ministra R ’<szy 
Franka i wiceministra Sprawie* 
Jliwości Chełmońskiego, człon* 
ców grupy niemieckiej poruzu* 
mienia prawniczego polsko « nie 
mieckiego oraz osób towarzy* 
szących gościom niemieckim w 
podróży.
Po pobudce o godz. 5 rano go*

^rezy<̂ ent.a R- P-. po czytn 
udali się końmi na zwiedzanie 
Parku Narodowego, obejmując# 
go przestrzeń około 4640 ha.

Park Narodowy w Bialowie* 
ży jest terenem doświadczał* 
nym, służącym dla celów nauki 
i turystyki, nietknięty ręką czlo 
wieka, zachowany w pierwot* 
nym stanie.

ro  poDudce o godz. 3 rano go*. Park Narodowy wywar! wiv 
scie spożyli śniadanie w pałacu kie wrażenie na zwiedzających.

Trzecia wizite u Hitlera
Planuje Chamberlain

picuimj, Л и л у
jakoby ma być cięższy od osznze 
pu sportowego.

Bokserzy CWS 
wygrali w  Lublinie
W sali kina „Corso” w Lubli 

nie odbył się mecz bokserski 
pomiędzy warszawska drużyną 
CW S a lubelskim W S. Zwycię 
żyl: bokserzy warszawscy w sto 
sunku 9:7.

W vnik ten jest tym cenniej* 
szy, dla lubelskiego W S.,' że w 
drużynie tej nie wptrzył nя’1 ip* 
szv jej zawodnik Kowalski, a 
nadto, że pięściarze lubelscv Оч*1 
meśli zwycięstwo przez k. o. 
nad znanymi zawodnikami — 
Gromki i Abramczykiem

LONDYN. Polityczny kores­
pondent „Sunday Chronicie” 
twierdzi, że po odwiedzeniu 
Mussol niego w Rzymie, pre* 
mier Chamberlain zamierza od* 
wiedzie ponownie Hitlera.

Jeszcze przed wyjazdem do 
Rzymu Chamberlain przyjmie 
w I.ondyn’e osobistego adjutan* 
ta Hitlera kpt. Widemanna.

W  drodze powrotnej z Rzy< 
mu, premier zatrzyma się w Pa 
ryżu, by odbyć rozmowy z Da* 
ladier i Bonnetcm. Według te* 
goż korespondenta w planach 
Chamberlaina leży podczas po* 
nowne-j bytności u Hitlera zapro  
szenie do Londynu m arsza łk a  
Goeringa.

Z całego św iata
Niemiecki Związek Lekkoa 

tletyczny ustalił już terminarz 
swoich spotkań międzypaństwo 
wych. W terminarzu tym jedną 
datę zarezerwowano na mecz z 
Polską, którv odbędzie się w 
Polsce 17 i 18 czerwca.

Inne terminy notujemy:
2 lipca: Niemcy — Francja w 

Niemczech, Niemcy — Dania w 
Kopenhadze i Niemcy — Lu­
xemburg.

30 lipca: Niemcy — Belgia 
w Niemczech.

20 sierpnia: Niemcy — Anglia 
i Niemcy — Holandia, oba me­
cze w Niemczech.

2 i 3 września: Niemcy — 
Szwecia w Berlinie-

24 września: Niemcy —Szwaj 
caria w Zurychu.

Fiński rekordzista świata w 
oszczepie, Nikkanen, uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi pod­
czas jazdy motocyklowej.

10 państw zgłosiło dotychczas 
udział w 12-tyeh Igrzy^jcach O- 
hmpijskich, a mianowicie: An­
glia, Dania, Norwegia, Włochy. 
Rumunia, Szwajcaria. Jugosła­
wia, Belgia, Costarika i Szwe­
cja.

Szwecki Zw. Łyżwiarski o* 
tworzył w tych dniach obóz tre­
ningowy dla swych zawodników 
jv jeździe szybkiej, pod kiero­
wnictwem wialokrotnego m**' 
trza świata Engnestangena.
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, ßylo to w roku 1914 Młody major austriacki von Me* 
4 • *dmtant wi lkorządt> Bośni i HervCgowiny pozostawał 

wywiadu rosyjskiego Spiskowcy mlodoserbscy wy> 
C 1“ działalność maiora. L)o majora przybył wysłannik spi.

^  i okazał mu di wody lego działalności szpi gowskiej. 
Л  mikzenta zaządał by major zamordował znienawidzo* 
i0 Ptzez lud serbski namiestnika. Major me wykonał roz* 

sPiskowców. zniecierpliwiony przewódca ich. Milan Cza«%
л / 1“  posłał do niego swą narz.czoną. Polkę. Anielę 

która współpracowała z rewolucjonistami. Gry« 
V** zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pod» 
1 '?  Uciekł za granicę i porwał zc sobą Polkę.

u° Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
<,̂ twcii 1914 roku manewrach nad granicą austriacko • 
(h*4 Na man wry przybył również austriacki następca 
tJ\JK:yksiązę Franciszek • Ferdynand Milan Czabrinowicz 
^  «bram e czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
|vWî Zamachu na arcyksięcia. W zebraniu uczestniczył mię« 

'j^Ytni, Gawrylo Princyp.
;hj J zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
kpij łlci‘ terrorystów mlodoserbskich, szef sztabu s.rbskiego, 

^twierdził projekt zamachu, 
tu jArcyksiążę Franciszek • Ferdynad udał się na manewr 
 ̂Ы П’ * Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spisków« 

odoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłlo 
l^ P  zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i icgo 
% *' P ° l'cia wykryła spiskowców i skutych w kajdany 

°wJdzono do wiezienia.
. ь |Л'е1а zdołała zbiec z domu von Merizzlego 1 przybyła 
ii0(j ' ‘Stadu skąd udała się pociągiem do Saraj.w a. Ale w 

jj zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia.
‘IPboi * dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 

J c*ną wyleczyć nas.ępcę tronu.
*lt, u ,trnu zYs'ta* niezwykły wpływ na Cara 1 Carycę 
щ Palność. którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 

,|°*pustniczych.
1*и1 Ignatiew. pułkownik carski wyrzucił re swego 
'Сы Rasputina. ktJrego zastał w sypialni swojej malżon 

i svbtrskl zemścił się, i hrabia został wysłany do Bel* 
Xil atlac^e wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
W * Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
4jt|Cw do P.tersburga i w pociągu spotkał się г  Anielą, 
Itłęj Pokochał od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 

j^lem do Sarajewa.
W zo rzec  w Sarajewie był pełen policji, żandarmerii I 
!W  i°Wc.6w‘ wohcc łtP° hrabia Ignatiew skłonił Anielę, 

się w dalszą drogę 
1; jj^ ie la  dowiedziała eię w Krakowie o śmierci swej mat* 
H г “Raczona zgodziła bię na propozycję hrabiego i udała 

№  do Petersburga 
W ü s t e r  spraw zagranicznych Austro • Węgier, hrabia 
S C  otrzymał wiadomość o zamachu na arcyksięcia w

I Y'ie. Postanowił zamach ten wykorzystać, dla ostatecz» 
l 8tywki z S .rbią. Ale jego podsekretarz stanu przy« 

mu, że cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się pró* 
b^jennym.

L * jiJ  Austro * Węgierski wysłał groźne ultimatum do 
Sa# »o licy  Serbii, po czym minister Berchtold rozkazał 
 ̂j stosunki dyplomatyczne. Działo się to w porozumie« 
ц ^aiserem Wilhelmem II. Premier austriacki t minister 
4  ^granicznych przybyli do Cesarza Franciszka Józefa z 

^mobilizacji do podpisu.
Petersburgu wyłoniła się ostra opozycja przeciwko 

w°ni Rasnu‘ina na carskim dworze, 
ft j(“r«mier Kokowcew wymógł na carze wyjazd Rasputina 

wsi rodzinnej. Tu zorganizowano nań, przy pomocy 
W 1 ze wsi napad; ugodzony nożem w brzuch , cudotwór 
4i( Jżą] w szpitalu, gdzi; dowiedz:a ł się od lekarza o gro 
*4 i; Ч ау . Kazał lekarzowi przynieść papier i pióro i napi«

vVsodacmy nożem w brzuch ,.cu 1 o twórca“ leżał chory 
gdzie dowiedział się o groźbie wojny. Natychmiast 

!jC!i ^Peszować do cara. radząc mu przeciwstawić się mobi« 
W ; Na radzie koronnej monarcha o słabej woli nie zdołał 

Sl4  naciskowi ministrów, ktôrzV parli do wojny. Głos 
. minister wojny, Sochomlinów. 

k an is te r  spraw wojskowych, Suchomlinow mówi 
 ̂  ̂ err>. sapiąc i połykając każde słowo, jak  gdyby 

ardzo spieszył:
•j''* Moim zdaniem powinniśmy zmobilizować 

tfjj siły wojskowe i walczyć tylko przeciwko Au- 
Pozostajemy z Rzeszą w najlepszych stosun- 

W - ^ a*ser niemiecki nie prowokuje nas, nie wy- 
Ц  przeciwko nam. Jeśli Berlin zapyta nas, prze-. 
Ji/J?. komu jest skierowana nasza mobilizacja, po- 
^  odpowiedziać, że tylko przeciwko Austrii. 
^  СУ nie odważą się wtedy wystąpić przeciwko

- Nieprawdaż?
'^v ter spraw zagranicznych uśmiecha się iro- 4’j *e- Teraz dopiero spostrzegł, jak  to można być 
W-^ym ministrem wöjny, pierwszorzędnym ge- 

et̂ , a jednak mieć w głowie sieczkę. Lepiej 
8 C2ynił, ten Suchomlinow, gd^by nie zabierał 
t w sprawach, na których się nie zna, gdyby 
*ał.

, ^ a r  uchwycił się słów Suchomlinowa, jak toną- 
^ J zytwy. No. tak. mobilizacja odbędzie się tylko 
\ *5vko Austrii. Mimo iż Sazanow wyjaśnia, że nie 

eraz wojen lokalnych. Zresztą, zobaczy się, co

na to odpowiedzą Niemcy, ale nie wolno pozostać 
z założonymi rękoma.

Ach, gdyby się był zdobył na to, aby rozpędzić 
tą barrię ministrów! Gdyby Rasputin był tu przy 
nim, w Petersburgu, nie zbrakłoby mu siły... O, nie!

— A więc dzisiaj nie będziemy rozpatrywać 
sprawy mobilizacji — zaproponował car — Zacze­
kajmy jeszcze....

— Czy Wasza Cesarska Mość każe nam czekać 
aż do chwili, póki Austriacy zdobędą Belgrad? — 
obruszył się wielki książę Mikołaj Mikołaj ewicz i nie 
mógł już opanować zjadliwego tonu.

— Musimy wykorzystać wszystkie pokojowe 
środki, i przekonać naszego wroga, Ż3 igra z ogniem...
— odrzekł car.

— Jest jeden tylko środek do przekonania, oto 
taki! — podniósł Mikołaj Mikołajewicz pięść.

Ale car nie ulega. Narada zakończyła się ogól­
nikową uchwałą, że rząd rosyjski czuwa na straży 
swoich interesów. Car pragnie za wszelką cenę od­
wlec uchwałę o mobilizacji. Tak, jak  człowiek, który 
zdaje sobie sprawę, że musi poddać się ciężkiej ope­
racji i pragnie odsunąć je j termin, licząc na to, że 
może się sytuacja zmieni, że star. jego polepszy się
— tak oto stara się teraz car Mikołaj i i  odłożyć, od­
wlec, termin ostatecznej rózgi ywki, sądząc, że cud 
przyjdzie mu z pomocą.

Car walczy, walczy ze sobą. Ostatniej nocy 
miał fatalny sen: śniło mu się, że ciągnie taczkę z 
piaskiem. Jak iś wysoki żołnierz pędzi go przed sie­
bie i krzyczy: prędzej! szybciej!

Zerwał się ze snu, pot oblał jego czoło. Gdyby 
miał przy bobie Rasputina, mógłby zrozumieć ten 
sen... Ach, jakże mu brak na każdym kroku ojca 
Grigorija!

Nie może znaleźć sobie spokoju nawet w ramio­
nach pięknej tancerki Krzesińskiej, dla której kazał 
wybudować oddzielny pałac. Stara się znaleźć uko­
jenie słuchając je j piosenek, je i słodkich słówek, ca­
łując je j wargi, pieszcząc ją  — ale nawet u niej spę­
dza bezsenne noce.

A może.... Może... Ma jakiś plan! Niech ich licho 
porwie, tych wszystkich ministrów. Ma swój plan, 
wie sam, jak  powinien postąpić. Zwróci się sam do 
swego kuzyna, kaisera Niemiec. Przecież to rodzony 
kuzyn!... „Tykają“ się przecież... Nie ma do niego 
żalu, chociaż nie znosi jego skręconych do góry wą- 
sów Wilhelm jest próżny, a w tych wąsach wygląda 
jak zwykły fryzjer...

Tak, wyśle depeszę do tego swego kuzyna. Niech 
Wilhelm powstrzyma Austriaków, niech im powie, 
żeby nie czynili głupstw. Bez wiedzy rady minis­
trów wysyła depeszę do Berlina. Pisze własnoręcznie:

„Do Jego Cesarskiej Mości, Kaisera Wilhelma II.
Cieszy mnie bardzo, żeś szczęśliwie powrócił ze 

swej podróży do fiordów. W tej tak ciężkiej chwili 
zwracam się do ciebie o pomoc. Wszczęto wojnę 
przeciwko słabemu państwu. Oburzenie, które i mnie 
ogarnęło, wzburzyło całą opinię publiczną mojego 
kraju. Przewiduję, że będę zmuszony ulec nacisko­
wi, który wywiera rząd na mnie. Jestem zmuszony 
zdecydować się na kroki, które mogą doprowadzić 
do ogólnej wojny.

Po to, aby ustrzec się tak od strasznej rzeczy, jak 
ogólna wojna europejska, proszę ciebie w imię naszej 
starej przyjaźni, żebyś uczynił wszystko, co leży w 
twojej mocy, aby zaprzyjaźnione z tobą mocarstwo
— Austria — powstrzymała się od nieodpowiedzial­
nych kroków. NIKI“

C Z Y T A J  C IE .

N O W E G O
SPORTOWCA

Car, po wysłaniu depeszy był dumny ze siebie, 
zadowolony. Nie wiedział, z jakim  lekceważeniem, 
z jaką pogardą jego kuzyn przeczytał tę depeszę, nie 
wiedział, z jaką ironią odniósł się kaiser do pokojo­
wych propozycji swego kuzynka.

Nazajutrz humor cara znowu uległ zmianie. 
Miał udać się nawet do Krzesińskiej, przesłał je j ty l­
ko list, że nie przybędzie. A zły humor spowodowała 
odpowiedź kaisera Wilhelma.

,Będę się starał uczynić wszystko co jest w nt№ 
je j mocy — odpowiedział cesarz niemiecki — ale 
wątpię, czy zdołam coś zmienić. Nie mam najmniej­
szego prawa wtrącać się do spraw cesarza Austro- 
Węgier. WILLI“

Ta odpowiedź przekonała dopiero cara Mikołaja
0 wszystkim. Teraz uwierzył, że kaiser Wilhelm pra­
gnie wojny, że jest rad tej burzy, jaka wybuchła nad 
Europą po zamachu w Sarajewie.

„Ten fryzjer chce wojny, zachciało mu się wo­
jaczki...“ — rozmyślał car. Twarz jego nachmurzyła 
ła się.

„Trzeba mu jednak przypochlebić... — rozmyśla 
car Mikołaj. — Ten próżny człowiek lubi, gdy mu się 
prawi komplementy... Może tą drogą coś wskóram...”

Po raz drugi śle car Mikołaj depeszę do swego 
kuzyna, tym razem znowu bez wiedzy swoich mini­
strów.

„Zdaniem moim należałoby przekazać cały kon­
flikt do trybunału międzynarodowego w Hadze. Li­
czę na twój rozum i przyjaźń. Kochający ciebie

NIKI“
Teraz jeszcze pisze: „kochający ciebie" a po upły­

wie trzech dni będą już kuzyni śmiertelnymi wroga­
mi, i będą o sobie mówić, jak  o łajdakach i morder­
cach.

A w tym samym czasie, gdy monarcha śle na 
własną rękę jedną depeszę po drugiej do swego ku­
zyna, prosząc go, aby nie dopuścił do rzezi, czyni mi­
nister spraw zagranicznych Sazanow wszystko, by­
leby wybuch wojny przyśpieszyć. Przyj mu ;e kolejno 
ambasadorów i posłów Niemiec, Austrii, Francji An­
glii, Serbii — i naraża życie milionów istnień ludz­
kich.

Rosyjski sztab główny poczynił już również 
wszystkie przygotowania. W ministerstwie wojny zo­
stał zredagowany tekst dekretu o mobilizacji, chociat 
car jeszcze tego dekretu nie podpisał; nie wie o tym, 
ze wszystko jest już dla mobilizacji przygotowane.

Albowiem car nie orientuje się wcale л tym co 
się dzieje po za murami jego pałacu Podczos. gdy on 
zapewnia carycę, że do wojny nie dopuści, że nie ma 
powodów niepokoić się, że wszystko uczyni tak jak  
to kazał ojciec Grigorij — w tym samym c*a.ve wzy­
wa minister spraw zagranicznych Sazanow ambasa­
dora Austro Węgier w Petersburgu, hrabiego Szàpàry
1 oświadcza mu:

— Nie chcemy wojny, ale nie będziemy przyglą­
dać się bezczynnie, jak  wasze armaty bombardują 
kraj naszych braci słowiańskich. Będziemy zmuszeni 
w końcu ogłosić mobilizację....

— A my nie możemy zezwolić na to, aby bez­
karnie mordowano naszego następcę trenu i żornie- 
rzy... — odrzekł ambasador Austro-Węgier.

Rozmowa Sazanowa z ambasadorem Niemiec, 
hrabią Purtalesem trwa znacznie dłużej: niemiecki 
hrabia zapewnia rosyjskiego ministra, że kaiser jest 
bardzo pokojowo usposobiony, że Niemcy tre chcą 
wojny, ale że po za tym nie wolno zapominać, iż Au­
stria jest sojusznikiem Berlina... Jeśli więc Rosja nie 
będzie mobilizować, wszystko odbędzie się w „poko­
jowy sposób“....

— Ale panie hrabio! — odezwał się Sai&now —« 
Nie możemy pozostać z założonymi rękoma w czasie, 
gdy Belgrad jest w przede dniu upadku.... Będziemy 
zmuszeni ogłosić mobilizację....

— Wobec tego sytuacja jest nader poważna... — 
odrzekł hrabia Purtales.

Gdy ambasador Rzeszy wyszedł z gmachu rosy j­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych b\.*a środa, 
dzień 29 lipca, dziewiąta wieczói. Sazanow natych­
miast połączył się ze sztabem głównym:

— Czy wązystko jest gotowe?
— Tak, wszystko, czekamy tylko na po-ipis Jego 

Cesarskiej Mości pod dekretem mobilizacji.
Cóż w tym czasie czynił car wszechrosyjski?

(D a lsz y  c ią g  ju t r o )
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Piotrkowski BROWAR PAROWY
F R A N C IS Z K A  B R A U L IŃ S K IE G O

Foleca znane ze swej dobroci P iw a  i  le m o n ia d y  o r a z  w o d y  g a z o w e
•' *ж$\ jI

Ofiary
W Redakcji naszego pisma 

złożono bezimiennie doraźną 
ofiarę? w f kwocie zł.glÓO (sto) 
na cele Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami ij* Oddział w 
Piotrkowie.

Hojny ten dar i . świadczy o 
złotym sercu nieznanego ofia­
rodawcy czy ofiarodawczyni, 
którzy tw ([najcięższym okresie 
dla zwierząt — zimie, pamięta­
ją  o nich, wykazując tym swoją 
szlachetność i rycerskość w 
stosunku do naszych czworo­
nożnych^ przyjaciół. (Przypisek 
redakcji).

i Rada Miejska 
obraduje

Dnia 21 bm. (środa) o godz. 
19.30 odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej.

Porządek obrad : Przyjęcie 
protokółu Nr. 66, komunikaty 
Prezydenta Miasta, upoważnię-

Praca Poczty przed 
świętami 

Bożego Narodzenia
Okres przedświąteczny każ­

dego roku jest dla Poczty c ię­
żką próbą' sprawnościąjej^urzę- 
dów i organizacji pracy.

Znacznie wzmożone obroty 
przesyłek, szczególnie listowych 
oraz paczek, wymagają przed­
sięwzięcia całego szeregu środ 
ków w celu zapewnienia spra­
wnego funkcjonowania służby 
pocztowej, telegraficznej i te­
lefonicznej, O nasileniu ruchu 
paczek w urzędach poczto­
wych w tym okresie może|

kręgu piłki ręcznej. Skra po­
konała Kolejowe PW. 14: 16, 
16:14, 15-5, Concordia zwy­
ciężyła Wojskowy KS. 5:15, 
16:15, 15:10, Concordia poko­
nała Kolejowe PW.15:1, 15:10, 
Skra wygrała z Wojskowym 
KS. 16:14, 13:15, 15:9. Wojsko­
wy KS. pokonał Kolejowe PW- 
7:15, 15:13, i 15:8.

Kronika Tomaszowska

świadczyć np. fakt, że w roku 
ubiegłym do urzędu pocztowe­
go Warszawa 1 nadesłano w 
ciągu 10 dni od 17 do 27 gru­
dnia, — 64 333 paczek z czego 
38.968 stanowiły paczki żyw­
nościowe, wymagające szcze­
gólnie szybkiego doręczania.

Nie wszystkie jednak paczki, 
zwłaszcza żywnościowe można 
było doręczyć, gdyż na wielu 
albo adres był niedokładny,

Przedstawienie 
Jasełki

Tradycyjnym zwyczajem Ko- 
może ło Rodzicielskie przy szkole

nie Zarządu Miasta do w ysta-jalbo wskutek złego opakowa- 
wiama weksli własnych w kwo-| nia paczki stał się nieczytelny
ПА .7ł Ififi . . .  « 1П7Л//1Л /T' _ 1 • i . . . . Jc ie e ł  100.000 w r. 1939/40, za- 
ciągnięcie z Komunalnego Fun­
duszu Pożyczkowo-Zapomogo- 
wego Pożyczki w kwocie zł.
20.000 ■— na rozszerzenie kot­
łowni w rzeźni, przyjęcie spra­
wozdania kasowo-rachunkowe» 
go za 1937/38, wnioski i inter­
pelacje.

Z komitetu 
Pomocy Zimowej

W ubiegłym tygodniu К. P.
Z. obdarzył 500 rodzin bezro­
botnych talonami żywnościo­
wymi od 8 do 29 zł m iesięcz-. „  ,oail uunuifl uauyiy się 
me zależy od ilości członków [spotkania drużyn В klasowych 
rodziny. męskich o mistrzostwo podo

— Takie paczki trzeba było 
sprzedawać w drodzę licytacji.

W bieżącym roku poczta 
przyjęła jako zasadę, że pacz­
ki nietrwale opakowane lub 
bez dokładnego adresu nie bę­
dą przyjmowane w urzędach 
pocztowych, do zajęcy i drobiu, 
które mogą być przesyłane bez 
opakowania, muszą być przy 
mocowane drutem lub grubym 
szpagatem tabliczki z  adresem.

powszechnej Nr. 4 urządza w 
dniu 29 grudnia br. w sali kina 
Modern „Jasełkę“, z której 
całkowity dochód przeznaczo­
ny będzie na zakup najpotrze­
bniejszego sprzętu szkolnego.

Unormowanie 
zarobków

W ubiegłym tygodniu odby­
ła się konferencja z przedsta­
wicieli Z. P. Z. Z. z w łaścicie­
lami fabryki dykty w Tomaszo-

Prośba 
do wszystkich

Tak znów prośba — taka 
najserdeczniejsza: prosimy o 
ofiary dla nieszczęśliwych cho­
rych, zebranych w Apost. 
Chorych. Słuchaczom audycji 
ks. Rękasa ze Lwowa, uprzej­
mie komunikujemy, że w mieś­
cie naszym jest gromadka o -  
sób które jakoby żywe radio łączą 
chorych z życiem świata, z ży­
ciem religijnym.—- Nasze człon­
kinie w Wigilję rano pospieszą 
do mieszkań chorych — więc 
bardzo, bardzo prosimy, skła­
dać łaskawe ofiary (w każdej 
formie, odzież, żywność, go­
tówka) wcześniej.

W środę, czwartek i piątek 
biuro Caritasu czynne cały 
dzień od 9 rano do 7 w.

Caritas Toruńska 5.

lami fabryki dykty w Tomaszo-! l y  w y ° tekowie ul- laickiego
М ., ■ j nr. 34 na podstawie art. 602 k. n с

Wie Maz. wsprawie unormowa- po da j. do publicznej wiadomości ie
П  £ 1 1 * Л  гч  L * A  iii m  ^  . I . ń  _ _ J _ • 1 1 :  . i  4» /-v i

Sygn. Km. 913/38

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodz, w Piotrkowie 
r«w . II K»rol Pćasiński mający kan« 
celtri(| w P iotrkow ie ul. Tomickiego 
nr. 34 na podstaw ie arć. 602 k. p. e.

Ze sportu
Siatkówka męska kIB

W sali Sokoła odbyły się

nia zarobków robotników w 
tejże fabryce jak również urlo­
pów i ogólnego honorowania 
nia umowy zbiorowej.

W konferencji tej wziął u- 
dział inspektor praey 17-tego 
obwodu Łódź. W wyniku kon­
ferencji, zaległości wynikające 
z niehonorowania stawki płacy 
i urlopów mają robotnicy otrzy­
mać w dwóch ratach, w prze­
ciągu 2 tygodni do świąt ma­
ją mieć uregulowane zale­
głości.

P i e r w s z a  P a r o w a  P i e k a r n i a  w  P i o t r k o w i e

M . M Ę C I K I E W I C Z
u l .  S ł o w a c k i e g o  1 0 6 .

FILIE: Słowackiego 14 i 34, Rynek Trybunalski 4.
Telefony 14-98, 19-10.

Poleca ze znanej dobroci ciasta, świąteczne strucle, doborowe 
ciastka oraz wszelkie wyroby wchodzące w zakres 

piekarniano - cukierniczy.
Obsług* szybka i b. solidna. Towar gwarantowany.

C E N y  N I S K I E .

„ E L IB O R ”
5 . A . Handlowo ■ Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w Piotrkowie 

ul. S łow ackieg o  34,te l.10 -61  
W ę g le l hurt-detal od pól tonny
K oks do młynów i centr. ogrzewania 
C em ent P o rtla n d zk i 

Ż elazo  — B elk i — B lach y  
B lach y  C ynkow e  

C yn a —O łów —S ta l  
N afta—O le je—S m ary .

dnia 11 stycznia 1939 roku o godzinie 11 
w maj. Szczukocice gm. Gorzkowice 
odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących do Ryszarda Turo- 
boyskiego składających się ze sterty  
pszenicy 100 mtr. oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2.000.

Ruchomości można oglądał w da iu  
licytac ji w czasie i m iejscu w y ie j 
oznaczonym.

Komornik Karol P tasiń sk i,

A/g fa li radiowej

sla kwintet fortepianowy' l$j| 
w koncercie biorą: sopf*111̂  
Kama Norsks-Górecka or** 
Jarzębski, T. Wroński, M- Ïu 
leski, Z. Adamska i J- ^

Rozmowy adwent«**, 
ks. Biskupa Józefa 

przez radio
Audycje radiowe nad»*  ̂

w okresie przedświłt**1̂  
związane są nie tylko * lt J  
trzną stroną świąt, ale U  
nież z ich duchową łre j, 
Odwieczna tęsknota zapfJ,.( 
— szukanie jej od *iê ( 
przez ludzkość i wres**1* 
nalezieńie — oto temat 
mów adwentowych, jak*®  ̂J  
prowadzi przez mikrofo" 
biskub Józef Gawlina. J  
wy te objęte tytułem. „N* Г , 
ście P ana“ nadane z°si \\ 
dniach 21, 22 grudnia o i J  
21.45 oraz 23 grudnia ® 
dżinie 21.

Społeczny Komitet Rad'*̂  
zacji Kraju powita* 

w Radomsku
Ostatnio na terenie ** 

Rozgłośni Łódzkiej pow»^1 > 
wy oddział Społecznego V j 
tetu Radiofonizacji \\№

Ad1res R

«

Wyni
«Wdo
stach F 
5*% og
шале j

JWedł 
rtyczn 
Jorów \ 
.,acb pi 
%»uje
O. Z.
Str. >
P. P.
Str. i  
?ydzi

Radomsku. Akces do 
zgłosiło 14 organiiacyj *tcJ t  
nych, — deklarując i°K ,jr  
współdziałania w akcji r«a j  
nizacji kraju. Na czele 
stanął dyr. miejscowej 
Rolniczej p. Turkowski' ^ 6yd . 
akcją wśród robotn ik* $  
terenie Radomska -  Ц  J E ?  
wiatowy Komitet Radiofon‘ ^
Kraju prowadzić będzi* Pr„»i, 
gandę wśród mieszkańco* 5̂ 
celem udostępnienia rao1®^ 
wszystkich. W najbliższy^1 ^  
sie zorganizowany będz>* л

rok rocznie kończyć b ^ j r  
nież absolwenci Szkoły 
czej.

Hurt Hurt

Г©

г®.

Józef I d z i a k
Plac Czarnieckiego 8. Tel. 13-90. 
Cukier

Soda
Detal: Zapałki
Wina, wódki, likiery i papierosy.

WYTWÓRNIA
SWETRÓW 

i T R Y K O T A Ż Y
w  P i o t r k o w i e  

u l.  S ł o w a c k i e g o  14 .
Poleca swoje wyroby i za­
wsze posiada na składzie duży 
wybór swetrów i trykotaży. 
Przyjmujemy zamówienia oraz 

wykonywujemy przeróbki 
i reperacje.

Dewizą firmy: towar pierwszo­
rzędny — ceny niskie !

Nieznane utwory Polskich 
kompozytorów w radio

We wtorek, dn. 20.XII o godz. j Sie zorÈa™zowany b ę d » V  
21 transmituje Polskie Radio Г У5рГ М1 /ą^owego j ^  
z sali Warszawskiego Konser- ZwJ ^ zek Młodej W s i .  
watorium koncert zorganizowa- Г° к roczn,e konczvc bç«n J -  
ny przez niedawno założone 
Towarzystwo Krzewienia Muzy- 
d Kameralnej. O celach tego 
towarzystwa świadczy sama je­
go nazwa. Niektóre koncerty 
urządzane przez tę instytucję, 
przejmowane są przez Polskie 
Radio i transmitowane na pol­
skie rozgłośnie, jak naprzykład 
koncert wtorkowy. Wieczór ten 
przyniesie radiosłuchaczom u- 
twory dotychczas nieznane. Tak 
np. Kurpińskiego znamy głów­
nie z niektórych jego oper, na­
tomiast nie znamy ani fantazji 
na kwartet smyczkowy ani frag­
mentów z oper „Jan Kocha­
nowski“ i „Dziadek“, które wy­
konane będą w ramach wtor­
kowej audycji. Ponad to w skład 
programu wchodzi Noskowskie­
go kwartet humorystyczny —

Każdy po swojemu“, oraz Les-

MAGAZYN MEBLI
Jakub Milsztai*

P i o t r k ó w  Tryb* 
S i e r a d z k a  8.

Firm a istnieje od 1905 r°
ZAKŁAD 

STOLARSKO TAPICER 
ul. Rycerska №u

Zawsze na składzie: ... 
Stołowe, Sypialn ie, Gftb*'?®,* 
Salony oraz meble pojedyD 

Ceny um iarkow ane!^^ .

różni
^gółc

jj^ c y j

Jak ]

?8r.Upox

Dziś, we wtorek 20 b̂ 1' l 
czyt ks. prałata Trzeci* .j. 
godz. 7 w. w sali kilfo* • p  

Sala ogrzana i od 6-‘e> 
publiczności otwarta.

Lekarz - Dentysta
S. Morgensztern
Piotrków, Aleja 3 Maja 4, m.

Analizy lekarskie
Inż. Chem. Z . M orgensztern
p rzep ro w ad z ił się  na n licę  

■Aleja 3-go M aja 4 m. I.

Kino-Teatr

„As”
Dziś i dni następnych! ^  

Znakomity podwójny program wi*c*o^ '

Maty Dżentelmen^
W  roli głównej: 13-letni RONALD__Sl^

________ I k t  t
W  roli głów. MARy ASTOR i Lylco T°|b̂

Jfcie uci, 
uj

Oiclei
d<

j  f aPie:
Г -Ц iu<

św

9̂011 I

i.był o

Zwycięska Walka
m l i  ffM .it M A  А С Ф Л П  • t i 'T iilb l

w Piotrkowie 
pl. Niepodle­
głości nr. 2. ? ń — г 7 . ? “ Г :— - 1-” |Л"у г  

Hopołudniowka o godz. 3
^Początek o godi. 5 pp, w niedzielę i św ięta o god*

Kino - Teatr

CZARY
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11

Dziś najpiękniejsze arcydzieło produkcji polskiej 
dalszy ciąg głośnej powieści T. Dołęgi-Mostowicza 

„ZNACHOR“ p. t.

P r o f e s o r  W i l c z u r
W rolach gł. Junosza-Stępowski, E Barszczewska 
Zacharewicz, Węgrzyn, Sliwicki, Ćwiklińska i inni.
Popołudn. o godz. 3. „Porzucona“

Początek o g. 5 pp, w niedziele i św ięta o godz, 3 po póF.
ч™——-s™“ 1 " ------вш  —~ i— M im  i i . . . i

Kino - Teatr

R 0(1 Л
w Piotrkowie 
Al. Maja 11.

Skandal międzynarodowy na ekranie 
Kró! sobowtór byłego króla Angielskiego Edward 

VIII — ks. Windsoru FERNANE GRAWOT

Król i Chórzystka
J. BLONDELL łudząco podobna do p. SlMP^£ !̂
Program popołudniowy. ,
o godz. 3 pp. upani w a le w * ^
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i św ięta o godz. 3 pe P°
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